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A L L E L U J A i

To sm utnych , żałosnych  cerem onjach i pie- 
n iach  'w ielkopostnych, w  k tó rych  rozw ażaliśm y 
m ękę i  śm ierć Zbaw iciela naszego, nadeszła  r a ­
dosna  chw ila oczekiw anego Z m artw ychw stan ia 
na znak  trium fu n au  złością ludzi, piekła i śm ier­
cią. To też  w szystk ie w ierne dzieci K ościoła 
'.d ę te g o  pełna p iersią  p e łną  p iersią  w ykrzyku ją  

•f pow tarza ją  owo s ta re  słowo, w  k tórem  jes t 
zach ę ta  do radości: „A llelu ja, alleluja**. A  razem 
e  człow iekiem  cieszy się ca ła  n a tu ra , k łóra prze­
trw a ła  ciężki okres śm ierci —• zim y i pod  cie­
płym i prom ieniam i słońca budzi się do nowego 
życia.

J a k  człow iek, k tó ry  w  Sakram encie poku ty  
zrzucił z siebie ciężąc i brzydkość grzechów , od­
czuw a u lgę i  ochotę do dalszego życia, do pracy 
i  w alki, ta k  w szystko  doko ła  n iego w  przyj odzie,'; 
zm ie iw szy  skostn iałe  ca łuny  i pow ijaki zimy, 
zaczyna pulsow ać i tę tn ić  coraz to  bujniejszym  
rozwojom  i  rozkwitem -

I d la teg o  w e w szelkie stw orzenie w stępuje 
ożyw cza m oc, sp ływ ająca z g ó ry  od Boga, od

słońca i d latego  w szystko zaczyna się radow aó 
życiem  i m arzyć o lepszej, pięknej przyszłości,

K ochaną naszą  Ojczyznę, Polskę, m ożna po­
rów nać w  jej h istorycznych przeżyciach z czlo-i 
w iekiem  w  okresie W ielkiego P ostu  i z n a tu rą  
w  okresie zimowym i w  okresie Z m artw ych­
w stania.

J a k  chrześcijanin tęslcni do 'wesołego Alleluja 
co ro k u  na ziemi i dó w iekuistego po śmierci, 

5j a s  n a tu ra  rw ie się k u  słońcu i w iośnie, ta k  
t pleniła i rw ała  się Po lska  w  dobie niewoli do 
w olności i zm artw ychw stania, , \ f

W rogow ie zwalili na  Polskę ciężkio głazy, 
zw alali je raz  po raz  w  c iągu  długich la t nie­
woli; z zazdrością, spoglądali na  k ażu y  jej ruca  
k u  słońcu, k u  w iośnie zm artw ychw stania. A b  
żo w ierzyli +ylko w  b ru ta ln ą  przem oc, w  ooan- 
eerzoną pięść i la iu t, przeto rachuby  ich zawio* 
dły. O patrzność, k tó ra  wdada narodam i i w btnif 
oczekiw aniom , czy rachubom  ludzkim , z chaosu 
i zam ętu w yprow adza uciem iężonych i już jak b y
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*wilńOrvii!n n a  tw ard e  i jasne  szlaki. Z m artw ycE • 
f t ją ta n a  i wom ośei. _

WHosier.no i opieicaifcze oko Opatrzności B o- 
'ej' 'sooezęło wśród zawieruchy1 wojny światowej 
c nieszczęśliwej, rozdarte! Polsce, na fcynMh 
j podzielony ci? 1 skłóconych.

Przy cudownem poparciu Niebios Istnieje 
(SteinrtwycE wstała, t wolna Polska l Ewduje się  
jod wewnątrz, chociaż czasem powoli, me stale. 
Mimo trudności i przeszkód. mimo wre .ów i  v  * 
(Wn.itrz i wyrodnych synów wewnątrz, Polska się

Jednoczy i wzmacnia1. Zmartwychwstaniem' swa- 
om zawstydziła wrogów1,̂  swych clemlęzc, w, 
SHorzy pokładli się w /groby, okazała, światu, Se 

smród. który cfow ał Ówięta wiarę o je w. Język 
Jl obyczaj, acz Evł w niewoli, ńlei tmuTi, 1ii; dał 
Jile zepsuć I upodlić, ale i ze kol na pod z: no k óra  
jfciafa z woli Bożej Wvl.TS na dziejow«m zegarze. 
[I I teraz, gdy naród1 polski czekają jeszcze' 
slezkle chwilo' gdV jeszcze powo.ienn- zTo I roz; 
ŁTczenie panować nie ustało, gdy jeszcze tak  
luzo wlród nas wareEolstwą I jawnye-h, *asta- 
zatich przywar, teraz trzeba 'M o  mocy 1 cier- 
tliwoŚd, by owoców nrąrtwycEwstanla nie zm...r- 

jjfew ać :

A trzeb a  tak że  dużo odw agi, b y  to , co zld 
I szkodliw e nazw ać po im ieniu, b y  pędzić precz 
p rzew ro tna  ag itac ję  i  ag ita to ró w , k tó rzy  szkalują) 
rząd , p odw ażają  pow agę w ładz państw ow ych,' 
Pod judzają  jedną  w arstw ę  społeczną przeciw ka 
idiagiej, psują obyczaje i podkopują  w iarę  św iętą*• 
O, precz z takim i, precz z icii m owam i i pism a-i 
r  i —  to  są w ięksi w rogow ie, niż Niemo y In-i 

bolszew icy, bo d z ia ła ją  n ib y  po p r z y j a c i e l s k u ,  
K sączą; ja d  ! truc iznę  sk rycie , k tó ra  w7 pierw -. 
Bz.vm rzędzie zabijają, dusze* * i  *

N om u m ilą Ojczyzna’, k to  k o ch a  Polskę. k?o 
p ragn ie  w olności 1 szczęścia d la  p rzyszłych  p o -, 
k o  ind, nincri szczerze a  n ie obłudnie, p racu j. 
w alczy , c iem i i m odli się za, P o lskę  i d la  Polsk i.

H arm onijna praca; W szystkich' 'synów Ojczym 
Sny pod' sz tandarem  k a to lick im , to  Ensló. którO 
od dłngicK la t  roznosi no Polsce ..bud  K a to lick i" ,' 
to  Easło naszego  S tronn ic tw a Katolicko-Lwd >- 
w ego I ono powinno być  En dem  wszystkich d o ­
b rych  synÓir O jczyzny, k tó rz y  p e łn ą  p iersią  
Śpiewają' i cbeą śpiewań: 'Alleluja! •te,

X. Dr Jan Czuj, • - _
poseł I prezes Sironnictwa Kat.-Ludriwefro,}

inHtiuimmunnutinfirimiuiinurimnmummumintiiiiiiPiłiHiuiniitnK; EEuTi

^ ’ŁAD. SYROKOMLA.

C h r y s t u s  z m u r t w p c b n z e t a ł  I
OKrystus zmartwychwstał! Chrześcijańskie dzwony 
Radosną światu ogłosiły wieść;
Chrystus zmartwychwstał! śpiesz, duch „ sft&pfony  ̂
Zmartwychwstać z Bogiem, do nieba się wznieść.-

Grobowy Kamień, fcu-ó seice naciska, - 
Odwal t  twych piersi 1 zyw z martwych wstań! 
(Anioł zwątpienia, co strzegł giubowi t:a,
Cofnie sie z trwogą, gdy blask nadnle nań.

f f  ^
Chrystus zmariwychn stał, a i  CEry uusem razem 
Słońce * zimowych zmartwychwstanie chmur; 
Blysuęło ciepłem • za Jego rozkazem 
Stopione śniegi nolały się , gór.

W

Zimna pierś ziemi ociepla zwolna, ' w* - - 
Wre życie w trawkach i w korzonkach zbóż: 
A czy liż dusza czloWieka niezdolna 
Raz wyziębiona oeienlić się już?

Wr*?

Wstań, biedna duszO, z pościeli Łazarza, 
Jrlego oka w ciemności nie mrocz,

I niech lód zimny, co serce zamiata, 
Łzami oiepłemi poleje się z ócz.

Niechaj hi Jowa np światło odslmia.
Niech nowych myśli wysnowywa nió;
NlecK serce nafze od dnia zmartwyehwbtania 
Nowego życia pocznie takty ble!
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i(/iatk«noć<r polityczne.
CZY ZW IĄŻEM Y K O N IEC Z KOŃCEM?

N a posiedzeniu kom isji budźfefowej wyglo.dj 
g en era ln y  re fe ren t obszerav  re fe ra t o sy tuacji 
g o spodarcze j Za; 'źródło k ry zy su  gospodirczego 
u w aża  tj udności zw iązane ze ? ’ednoczeri>'m go- 
Jpodurczem  dzielnic, z likwidacją inflacji i małą 
:fwydnjnościa, p racy , następnie zaś brak kapitału 
obro tow ego, w vsoka sto p a  procentowa i wytwe- 
, u mle dod a tk o w ej form y o podatkow ani

Na’ tem  tle  zarysow uj*  sio brrzu-- b j '- - B  
SSa b d to io g o , k t l r y  jest u  n ^s  Tepszy,"a niżeli w *«-

n ych  państw acE , bo ty lk o  Czechosłow acja i F ran-I 
cja m ają b ilans aktyw ny.

Mimo n ieurodzaju , je s t tendencja’ w zinofenbt. 
w yw ozu płodów  ro lnucl zw ierząt i cukru . N a j- | 
wnęks7,y k ry zy s istn ieje  co do  w yw ozu wytworów, 
przem ysłu w łókienniczego. Bezrobocie w z ra ^ a i  
sy stem atyczn ie . S y tu ac ja  da; się opanow ać ttó k o  
przez podw yższenie ceł. jako  oenrony  p ro d n k eu , 
przez po litykę p a l t o t u ,  specjalną ak c ję  k red y  to -, 
w ą d la  ekspo rtu , now elę p o d a tk u  obrotow ego, 
zw iększoną w y d a jn o ie  p racy  1 t’. d.

D alsze pobieranie podatku  m ajątkow ego w w y-i 
soi;rA-i oznaćstonej przez ustaw ę, by łoby  a k cją 
a n tv —' W w ow a,   ;

,VVe\ i i i ę t» M  7-a J lu le o fe w y ro s t
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aew nętrane 1.599 m ilj., co na  głow ę czyni 05 zl. 
N iedobór budżetu  na rok  1925 wynooi 132 milj., 
a z dodatk iem  nieprzew idzianym  (w yaatk r oso­
bow e, em erytalne) 180 m ilj. zł. K onieczna jest 
kom presja  w ydatków ; w  drodze śeiśm enia b u ­
d że tu  m ożna osiągnąć 128 m il j , pozostałe możną 
pokryć  przez zadłużenie w  B anku Polskim .

P rzy  rozw iązaniu  py tan ia , czy  budżet je s t 
rea ln y , najw ażniejszem  je s t zagadnieniem  adm i­
n istrac ji. Musimy postaw ić jako  tezę uoroszczenie 
adm in istrac ji i osiągnąć w  ten  sposób zm niej­
szenie personalu  urzędniczego.

N astępnie  przem aw iał prem jer G rabski, k tó ry  
Uważa za najpiln iejszą spraw ę ujem ny bilans 
p ła tn iczy  w sk u tek  n ieurodzaju  1 k ry zy su  węglo- 
.twego. U jem ny b ilans je s t p rzyczyną, że nasz obieg 
[pieniężny nie może w zrastać . W ysiłek  rządu  mu- 
Ei iść w  k ierunku  ■wytworzenia racjonalnego b i­

l a n s u  handlow ego. W  tym  celu  rząd  w prow adzi 
„obniżenie ta ry fy  Co do  pas z poi tów zagran icz­
n ych  idzie w  k ie ru n k u  ograniczenia; część pu- 

iayozki am erykańsk ie j będzie u ży ta  na  rozbudo­
w ę zdrojow isk k ra jow ych  i rozbudow ę fabryk .

W  SPR A W IE SKAPITALIZOWANIA RENT 
INWALIDZKICH.

W te j spraw ie wnieśli posłowie; Dr M atakie- 
ifwicz, ks. Dr Czuj, ks. lików  i tow arzysze do 
liMir iutrów P racy  i Opieki Społecznej, Skarbu, oraz 
S praw  w ew nętrznych in terpelację, żaląc się n a  to,
8,0 inw alidzi w ojenny mimo w yraźnego postano- 

;W lenia u staw y  inw alidzkiej, nie m ogą doczekać 
i cię na  p izychylne załatw ien ia sw ych próśb o ska- *>■ 
pitaiizow anie przyznanych  im re n t inw alidzkich 
ira cel założenia lub  rozszerzania w arsztatów

3'A LEN  TY KRZĄSZOZ.

C złotych skarbach no Witaluszu,
- 1 (Opowieść śląska).

łfoglo już być około pólrmcy, kiedy aleją leśną 
przez W italim  wracał do domu stary wymownik 
Plinta.

Noe majowa była gwiaździsta, łagodna I cicha, 
je ln a  odurzającej woni kwitnących krzewów i drzew. 
'Jakaś rozkoszna błogość ciążyła w aronmycznem 
(powietrzu, pobudzająca do rozmyślań i marzeń. To 
też i Plinta, idąc zwolna lasem, rozmarzył się na 
ićobre o tych niezmiernych skarbach, które, wedle 
•J odań ludowych, kryją, się w czeluściach i zapadłych 
sztolniach na Witaluszu, Wtem spostrzegł przed sobą 
ł  igotliwj błask ognika.

— Pewnie ognisko przez pasterzy opuszczone — 
pomyślał. — Nie zaszkodzi, jeżeli sobie węgielkiem 
zapalę fajkę. ' d

I zbliżył się do ognia. A tu, o dziwo, widzi jakieś 
cudaczne człowieczysko przykucnięte nad ogrdem, 
fc twarzy ni to ludzkiej ni zwierzęcej, ooś na kształt 
mordy Spiczastej lisa.

m  cię źrgbjłe j i ę  jakoś mdło £od w atiol$,

p racy . Na skutek  ich próśb są badani dw ukro tn ie  
pracz lek tu ry  znaw ców , trac-ą czas i pieniądze na 
jazd y  do starostw  i w ojew ództw , a tym czasem , 
mimo przychylnych w niosków  starostw  i woje- 
w ództw , M inisterstw a prośby inw alidów  w ojen­
nych  o skapitalizow anie re n t załatw iają  z reguły  
odm ownie, co w yw ołuje w ielkie rozgoryczenie 
wrśió d  inwalidówr w ojennych i ich rodzin,

In ierp łanci zw racają  na  to  uw agę R ządu i do­
m agają  się zm ian y  dotychczasow ego postępo­
w ania. Ji:2w;

u s p o k a j a n i e  k r e s ó w .
W  zw iązku ze zw iększającą się ilością napa­

dów  bandyckich  w  poszczególnych wojewodz- 
tw ach  w schodnich co jako  objaw  sta ły  daje  się 
zauw ażyć ro k  rocznie z nastan iem  w iosny, w ła­
dze bezpieczeństw a w  w ojew ództw acli now o- 
grodzkiem  i w ileńskiem  zarządziły  z tiulem 
1 b, m. obław y za bronią, oraz w k ie runku  u jaw ­
nienia osób podejrzanych . A kcja  o siągnę ła \  po­
zytyw ne rezu lta ty . Jednocześn ie  daL, ona m oż­
ność u jęc ia  znaoznej ilości osób, pozor-dąjącycli 
W k o n tak c ie  z bandy tam i, d n p u sz e z a ją ćp a t się 
napadów  rabunko  irych n a  teran ie  w ojow i iztw a 
w schodniego.

ULGI DLA ROLNIKÓW .
Ze w zględu na ciężką, sy tuację  gospodarf-ut 

d robnych  ro lników , a  w  szczególności nabyw cSw  
gospodarstw  i działek  gruntow ych, odsprzedaw a­
nych  przez U rzędy Ziemskie, M inisterstw o .Reform 
R olnych upow ażniło prezosów  O kręgow ych m ijm  
dów  Ziem skich do rozłożenia na  ra ty  i ofiręcze­
n ia  torm inu opłat, w yznaczonych do 1 sierpnia,

BS ■giŁW gW B H S B B 1 ' -g MU-MŁ aMJLMr1 "J.'"1'' S3L

—r; Niech będzie pochwalony — pozdrowił, żór- 
k tjąc  lękliwie na postać.

Człeczyna w odpowiedzi zachichotał: Pi, pi, r-hiiii.
Człeczyna w odpowiedzi zachichotał piskliwie: 

Pi, pi, phiiii. A potem spojrzała zioloncmi, gęsto obok 
robie osadzonemi oczyma zezem na wyinowuika, ią  

go aż m im ie  przeszło.
■— Nie miejcie za złe — rzekł pokornie K fjta  

że sobie wezmę zarzący wągliezek.
To powiedziawszy, włożył trzy płonące wągiłozkl 

do fajki, zawrócił spiesznie i popędził co tchu dalej 
chodnikiem ku swej chałupie.

Nazajutrz, gdy się obudził, pierwsze sięgną* po 
swą „fajkę". Naraz krzyknął przeraźliwie, podsko­
czył, że aż giową uderzył o belkę w pula pic.' ftg

— Zwarjowaleś, albo co? .— af u kacia go prze­
straszona żona. ’

- - -lado, babo — zawołał chłop zdziwiony — po­
patrz, oto mi ktoś trzy złote dukaty do fajki włożył.

Przypadli wszyscy- domownicy, dziwująę się wiel­
ce owym dukatom, parzącym się niby płonąc węgle. 
Wnet też Plinta zrnianćWał, iż wczorajszo trzy yvą* 
gliczki nie były niczem Innem, jak dukałam: •■zIolymL

Wieść o zdarzeniu tem wnet się rozniosła po os< - 
Picy. Pod dyszał ją i Kłapcia, siedląk za riu>źoy; lejg  
cluiwy i fekąpy co niemiara,
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a  to do czasi! uskutecznien ia  z iuo rów ^iła jpó—goj 
jed n ak  do 15-R) gnu łn ia . tl-powim iiem e pow yż­
sze odnosi się również do nabyw ców  osad ahu- 
lacy jnych , k ló iy m  już poprzednio przedłużono 
term in  s p ł a t y  do 1 lipca b. r. Oprócz tego  ulgo-, 
•wy sposób sp łacan ia  zaległych procentów  odby­
w ać się m a również ratam i.

BUUDŻET M IN ISTERSTW A  SPR A W  W O JSK .
Na wtorkowe.ni posiedzeniu sejm owej kom isji 

budżetow ej przy jęto  w  trzeeiem  czy tan iu  budżet 
M inisterstw a sp raw  w ojskow ych. Zgodnie z w nio­
skiem  referen ta  podw yższono rozchody budżędu 
am tji z i*jś>55:t50!?.000 i i i ; 725.500.000 zł.

PR ZY JA ZD  CZESKIEGO M INISTRA 
DO PO LSK I.

Około polew y kw ietn ia  m a .p rzy b y ć  do W ar- 
SjEStry czeski m inister sp raw  zagranicznych D r 
Benesz, by omówić bliżej sp raw y porozum ienia 
c zesko-polsk iego.
STA TU T DLA W IE JS K IC H  K AS POŻYCZKO.

WYCPL
Miipskwśitwo spraw  w ew nętrznych' w  porozu­

m ieniu z M inisterstw em  Skarbu , opracow ało  s ta ­
tu t  gm innynh Kaś w iejskich pożyczkow o-oszczę- 
dnóSorówycli. S ta tu t został już podpisany  przez 
M injjtrćw  spraw- w ew nętrznych  i S karbu  i zosta ­
nie w 'najbliżozych dniach ogłoszony w D zienni­
k u  Ustaw-, a  to  zg'ódnie z odnośnem  rozporzą­
dzeniem  P rezyden ta  R zeczypospolitej.

R ED U K C JA  W  URZĘDACH ZIEM SKICH.
W  gpyiiizku z ogólną ak c ją  oszczędnościow ą 

R ządu , oraz z zamRrrzonom przekazaniem  znncz-

RoZiiiniijąe.j.iż. ów dziwak, strzegący płonące skar­
by. mógł .być chyba tylko belzebubem, postanowił 
sobie nasilmprzód pozyskać jego względy. Nie mo­
dlił się zaczcm cały tydzień, klął i bluźnił, okradł 
kąpTiSikę przydrożną, nazwymyślał bez powodu księ­
dzu proboszczowi, obił niowinuą sierotę, a kiedy 
pizypusąazal, że Sn już grzechami dostatecznie przy­
podobał „rogatemu**, postanowił wybrać się sam no­
cą po dukaty na SVitalusz.

"WlazT potajemnie do komory, natrzył się porzą­
dnie -ampla i siarką.,'" żo to pono tacy wielki posłuch' 
mają u władców piekmlnychj' oblekł się w spodnie 
i trzr kabaty, które „straszkom11 w kapuście był 
skradł, wsadził na głowę myckę, otulił tię vr kożuch 
i wybrał się na \YitaIusz,

Zastał rzeczywiście -.twego z lisim łbem nad 
ognfem.

—; Cześć i chwała Jucyporowi i wszystkim auty- 
chrystom — pozdrowił uprzejmie dla przychlebienia 
się jemu.

Wartownik skarbu mieniącego się w złotych bla­
skach, że aż.w  o eS j raziło, kiwnął .Rocha tą twarzą.

— Pi, iĘ  pi, phiii! — zapiptczał i niuti więcej.
/  Klapecie zrobiło się markotno, lecz mimo tego 

fisia di opodal ogniska i ją! zaraz bez wstępu o swych
0£0Wiadąć<.

r  * . . . . *nm jszci części p racy , zv i,,żanej z podziałem gruu-.
tów , P aństw ow em u B ankow i Rolnem u —  Mini-.’ 
fit-orstwo Reform  R olnych zamierzą-  zmniejszyli; 
liczbę dotychczasow ych pracow ników . Redukcja)! 
ta  do tyczyć m a głów nie personalu  technicznego 
w  poszczególnych U rzędach ziemskich.

DOBROWOi-NA PA R C ELA C JA .
W  zw iązku z przeży wanym obecnie ki-y zy- 

soia gospodarczym  i brak iem  gotówdd, w łaśei 
ciele obszarów  dw orskich, w  celu zdobycia fun-. 
dusz ów n a  inw estycje i  podniesienie w ydajności 
gospodarstw a, p rag n ą  rozparcelow ać część posła-.; 
danych  m ajątków . W  zw iązku jednakże z b ra-j 
kiem  nabyw ców , zw łaszcza na  ziemię w ojew ództ w, 
kresow ych, zarząd Zw iązku ziem ian kresow ycle 
zw rócił się z prośbą do ezyim ików  rządowych! 
o poczynienie uproszczeń w  dotychczasow ych 
przepisach o parcelacji gruntów , ja k  również!

' o obniżenie op łat i kosztów  n a  rzecz urzędów!
państw ow ych, pobieranych  w  zw iązku z podziać 

. łom grun tów  i sprzedażą ziemi.

K R E D Y T  NA PR A C E PR ZY  KOM ASACJI.
M inisterstw o R eform  R olnych  w yjaśm ło, i<Ś 

w  spraw ie przyzn&ma pożyczek na  koszty , zw ią- 
zane z przenoszeniem  bud radiów p rzy  zcalan .d  
gospodarstw  rolnych, m ogą w ystępow ać bądź' 
O kręgowe U rzędy Ziem skie, bądź też upow ażnio­
ne do tego  U rzędy Ziemskie.

ZEOŻE DLA-ARNUL
R ząd  p rzy s tro ił do zakupu zboża d la  arm jĘ  

p lącąc  po 32 złote za cen tnar m etr.
G dyby to  w yw ołało zw yżkę cen  zboża’, wów-j 

czas rząd  zacznie sprow adzać zboże z zagran icy ,

—? Nie modlę się, nie poszczę, wszystkim święto- 
ściom błuźnię, wczoraj skradłem proboszczowi cztery 
kopki siana, przwl tygodniem epaPRm organistę ■ 
Owa ule, okradłem kapliczkę, jutro złupię skaibonkę' 
w kościele. Okradam też od trzech lat wszystkie 
streszki w kapustach, a ich starganym ubiorem okry­
wam moją czeladź i matkę na wymowie. Jeżeli zaś 
to je3t użyteczne, to podpalę na „nowiu11 sąsiadowi 
stodołę.

Ten z lisią gębą uśmiechnął się zjadliwie, zerknął 
niekiedy na Klapetę, potrząsnął głową, a grzebiąc 
hakiem w ogniu, pogwizdywał z cicha: pi, pi, płiiiii.

Zniecierpliwił się wreszcie Klapeta i rzekł oprysk­
liwie:

— Ja ci tu wyliczam moje zasługi, a ty mi ta 
będziesz pysk wykrzywiał i pipikował? Zasłużyłam 
80bie na skarby, które tutaj suszysz i biorę .* n/4j, 
ile mi się podoba.

To -zekłszy, podniósł się i jął peluemi garściami 
napychać kieszenie swego ogromnego kożucha wą- 
gliczkami. Napełniwszy i myckę skarbem, plunął 
w ogień, zawrócił i popędził na przełaj przez la* 
i pola do domu.

Domownicy jego »vieczerzali właśnie. Jedli przy­
smażone kwaki. Znagła rozwierają się drzwi od sienią
d0J-ZbX
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S T R A JK  ROLNY.
Ju k  donosiliśm y, dn ia  30 uh. m. w ybuchł n a  

te ren ie  w ojew ództw  by łej K ongresów ki, tudzież 
yv w ojew ództw ach poznanskiem  i pom orskiem  
s tra jk  rolnyy- k tó ry  objął w szystk ie  k a tcg o rje  służ­
b y  folw arcznej. S tra jk  pow sta ł na  tle  zarobko-
>VOIl).

S tra jk  jed n ak  słabnie. Jeśli na  wiosno nie hę- 
J  7, i omy pracow ać —  to  w żniw a nic będziem y 
m ieli co zbierać, a  w  zimie... co jeść.

M IN ISTER ROLNICTW A W  MALOROLSCE.
O statn io  baw ił w  K rakow ie p. M inister rolni­

c tw a  Jan ick i, k tó ry  zaznaczył, że celem  jego 
obecnej podróży je s t zaznajom ienie się ze stanem  
ro ln ic tw a n a  południow o-zachodnich stronach  

([Polski, w  zw iązku zarów no ze san ac ją  skarbu , 
'Sak i z k lę sk ą  n ieurodzaju.

Ogólne m am  w rażenie —  mówił —  że ak c ja  
jjoniocy rządu  w  zakresie  zasiewów w iosennych, 
aczkolw iek  skrom na z konieczności, w ydała  w y- 
Iniki dodatn ie . D okonana zosta ła  w  porę. ta k , żo 
(jprzy niezbędnem  uczynieniu w ysiłków  ze strony 
b smych rolników , zasiew y będą dokonane.

Śą jeszcze w yjątkow e m iejscow ości, sk ąd  do­
chodzą narzekan ia , ale m am  nadzieję, że to się 
jjeszeze d a  w yrów nać w  drodze pom ocy k re d y ­
tow ej.

T ow arzystw a rolnicze, zam iast baw ić się 
,w politykę, pow inny poświęcić się spraw om  za­
w odow ym , z r łaszcza n a  k resach  -wschodnich, 
gdzie  pożoga w ojenna w yrządziła  najw iększe 
szkody. O ile największy szkodnik pól, t. j. zły 
rolnik, działalność swą ograniczy, to plony bę­
dziemy mieli dobre.

-------- *™-----a— ..............    Li-Lj-..

żarzące się jeszcze węgle, a ponieważ go w palce 
paliły, wysuną! je co tchu na stół, wołając zachwy­
cony:

—  Patrzcie, zazraki, jakie skarby!
Lecz tu, o zgroza, zamiast dukatów wypadły 

z mycki żaby, plugawe i parszywe ropuchy. Jedna 
z nich skoczyła zaraz do garnca z kwaś nem mle­
kiem, dając nurka, druga wyskoczyła gaździnce na 
łyżkę, inna usiadła na skraju misy ze smażonymi 
kwakawi, a mrugając oczętami, zawołała gardłowym 
głosem:

— Kwak, kwaku, kwark.
Jakby na hasło odezwała się cała czcrada żabia, 

rozłażąca się po stole, łóżkach i sprzętach:
— Kwak, kwak, kwak.
Domownicy, którzy w pierwszym momencie osłu­

pieli byli, ocknęli się na ludzkie przemówienie ro­
puch, zerwali kię od stołu, umykając z krzykiem 
i  izby.

Klapeta ja t iś czas stał jeszcze oszołomiony na 
środku izby, lecz kiedy i w kieszeni kożucha po­
częły mu żaby żałośnie zawodzić, skoczył przez okuo 
na podwórze, a zrzucając gdzieś na miedzy kożuch, 
pognał na oślep w ciemno poła.
■*- Wr>m chwycił go ktoś silnie za ramiona.

S.-ój, iotrze] —  oąyyął się nad nim basowy

R O SJA .
Po zabójstw ie W ieczorkiew icza i B agińskiego. 

Zabójstw o lłagifiskiogo i Wiec.zorkieTvK.za pbzez 
M uraszkę naraziło  R ząd polski na wiede kłopotów . 
Cziczerin w ystosow ał ostrą  notę do rządu pol­
skiego, w k tó re j grozi repyegjaaii da Polakóeb 
w Rosji.

N apastliw y ton prą.sy kom unistycznej trw a  
w  dalszym  ciągu. O dbyw ają sic liezitó dem on­
s trac je  przed gnnaehem poselstw a polskiego chro­
nione piysż wojsko i policjo.

Ks. U sas, znany  działacz kato lick i na  Biało- 
m si, k tó ry  m iał być w ym ienionym  Polsce za’ 
B agińskiogo i W ieczorkiew icza został penow nia 
aresztow any i oddany pod sąd sow iecki.

WATYKAN.
K anonizacja  Św iętych. W  obccuośCśi IWuitąża, 

dokonano odczy tan ia  dekre tu  -,,ć!e tu to ‘;, decy­
dującego osta tecznie  kanon izację  św. E udo‘a, św. 
T eresy  od D zieciątka Je z u s t B enedyk tynk i siostry, 
M arji R óży, oraz uznającego m ęczeństw o 31 za- 
konnic,ś;ścięl.yeh w Awiujonie podczas rewolucji

FRANCJA.
Strajk dzieci szkolnych w Alzacji. W  całej 

Alzacji trw a  s tra jk  dzieci w szkołach k a io l ie f  h, 
jadko  p ro te s t przeciw ko w rogiej polityce rządu  
I le r iio ta  w zględem  szkól kato lickich.

Rząd Herrioła się chwieje. F ran c ja  nie może 
dać sobie rady z w alntą. F ran k  ciągle się chw ieje 
na giełdzie. M inister skarbu  nie może sobie po­

głos starego wachmistrza Pul;alk i z Brennoj. — Mam 
erę nareszcie. Szukaliśmy się, złodzieju, dwa tygo­
dnie. Cóżeś tam łajdaku u Rłapetów poronił, że tam 
taki krzyk i karmider powstał? ÓYidzralom cię, jnkeś 
z oknu pana Kłapety wypadł.

— Ależ, ależ — ją k a ł ||ię  Klapeta — dyć to ją 
sam jestem Klapctą, panie wachmistrzu.

W odpowiedzi ..gichnąl11 go Pukałka v? ,.gryzok“*
— Będziesz mi tu jeszcze łgał, draniu? Chodź 

zaraz do wójta! — Kłopota począł żandarma błagać 
O łitość, zaklinając się na w$z$tlkic świętości, iż 
on właśnie jest Klapctą, a nie złodziejem, którego 
od pewnego czasu talt skwapliwie poszukiwuj^ 
w okolicy.

Watdijiiisfrzśjednak nie dał za wygraną i posmy- 
c?yl przemocą Klapctę do wójta.

W kancełarji gminnej właśnie byli ukończyli wy­
działowi posiedzenie, kiedy zmogła otworzyły się 
z łoskotem drzwi do wnętrza, a w futrynie ukazał się 
wachmistrz ze srogą miną, szamocąc się z jakimś 
smolą namaszczonym osobnikiem.

— Marsz, draniu — pchnął grr wachmistrz p$ed  
wy dział owych. — Macic panowie złodzieja, który od 
pewnego czasu grasuje w waszej gnanie.

— Moi kocham — zalkał Kłapcia. Zaświadczy- 
m  chyba sami, iż jestem Klupetą, gazdą honorowym,
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radzić z budżetem  i deficytem  i koniecznem  było 
uciekanie s!q do d ruku  now ych pieniędzy papie­
row ych.

Obeenie zam ianow ano now ego m in k fra  skar- 
uiijj sen a to ra  de Monzie, k tó ry  chce przeprow a­
dzić daleko idące oszczędności i nadaje  daninę 
majątkową.. P rasa  opozycyjna tw ierdzi s tanow ­
czo, że dym isja gab inetu  H errio ta  nastąp i w przy­
szłym  tygodn iu  i ż©' Monzie p rzy ją ł teke skarb u  
ty lko w  przekonaniu, że H c m o t się dłużej nie 
utfeym a u  s te ra  rządu  i że Monzie będzie m ógł 
zostać jego następcą.

NIEMCY.
K ra będzie pezydentem  Rzeszy? M iędzyfrak- 

cyjne n a rad a  m iędzy przedstaw iclołam i socjalde­
m okratów  i  cen trum  zakończyły  się jedno* 
myślnem powzięciem uchw ały  w ystaw ienia w spól­
nej k a n d y d a tu ry  M arga na  p rezyden ta  rep u h I;kl. 
D em okraci, p rzyjm ując tę  uchw ałę, zastrzegli so ­
bie zaaprobow anie te j decyzji przez zarząd stron* 
nhłlw a. P raw ica podtrzym uje k an d y d a tu rę  Ja r-  
rera.

JU C O SLA W JA .
Przesilenie państw ow e. W alk a  z opozycją 

chorw acką w net na  pew ne się skończy. D ek la­
racja  p rezesa s tronn ic tw a  kroack iego , Ttadicza, 
k!*óry zupełnie niespodziew anie złożył oświadcze­
nie lojalności wobec ko rony  i w yrzekł się po lityk i 
zawisłości od M oskwy, zdaniem  tam tejszych  
dzienników opozycyjnych została złożona pod 
silna p resją  rządu. P an icz  został rów nież p rzy ję ty  
na and,jeneji u króla.

P z r d Pa si czą zgłosił dym isję. J e s t  to  a k t

pierwszym radnym - i „ojcem1 naszego koś iola para­
fialnego,

Na te słowa zmartwieli wydziałowi. Panu wój­
towi wypadła fajka z zębów, wójtowa, puściła gar­
niec ze śmietaną na ziemię, a Marekwia, drugi radny, 
Ukrył się pod ławą.

—. Oczywiście — wycedził wreszcie wóit — ;0 
przecież glos naszego Klapety.

— Tak jest — potwierdzili inni, łapiąc oddech.—* 
$iby to Klapeta mówi, ale R k re ta  to nie jest.

— To nie jest Klapeta — krzyknął jeden z wy­
działowych. — Przecież Klapeta, gazda honorowy, 
Die będzie kradł mojemu słraszkowi kabata.

I skoczył ku złodziejowi, ściągając z niego gwał­
tów nie skradziony straszkowi surdut.

—, A to jest „westa11 mego sjraszka, co stoi w bu­
rakach — ozwał się inny, zdzierając zs zloczycy ka­
mizelkę.

— Ńale, ludzie — wrzasnął wójt — koszule mego 
strasaka też ma na. sobie.

—i I „galaty11 — dodała rozsierdzona wójtowa, 
ciągnąc Kiapetę za nogawicę.

Jakiś bandyta z zasmolonym łbem, który przy­
padkowa) bardzo podobnie mówi do naszego Kia-; 
pety — zawyrokowała gromada z wachmistrzem.

I wsadzili nieboraka bez ceremot-ji dc- kozy.

d
ty lk o  form alny, bo chodzi o rekonstrukcję  ga* 
b inetu , k tó ra  je s t konieczną ze w zględu n a  rok o* 
waaiia ze stronnictw em  R adrcza. S tronnictw o Pa-* 
die za będzie prow adzić rokow ania z rządem  nic*; 
ty lko  we w lasnem  im ieniu, ale tak że  i w  imieniu! 
m nych stronn ic tw  opozycyjnych.

PA LESTY N A .
W  Jerozolim ie nastąp iło  o tw arcie  ualw&rsy 

hebrajsk iego  p rzy  licznym  udziale  p rzy jezdnych  
żydów . Z Polski w yjechało  k ilku  delegatów  i wy-, 
słano k ilk ase t depesz g ra tu lacy jn y ch  od różnych  
żydow skich t e t r t r i c v j .  R adość w  Izraelu  ogro­
m na, chociaż ortodoksi uw ażają  un iw ersy te t ea i$  
za dzieło szatana

M EKSYK.
N iedola em igrantów  polskich. „K urier Czcr* 

w ony“ donosi, że rząd polski o tzym ał w iadom ość/ 
iż  we w schodnich stan ach  M eksyku przebywał 
obecnie 17 tysięcy em igrantów  polskich, któyych 
nie w puszczono do Stanów' Zjednoczonych i k tó ­
rzy  n ie mam róe-nWlzy na  pow rót do k ra ju .

LUSTRA i Insi orka, M y W  i a ły t k l  s z l i f o w a n a  
do mebli, odnawianie luster zniszczonych = - = s  
SZY BY  UTYSTAWOWE, gablotki, s z k ło  ©Jsiaima 
1 kolorowe, oszklenia 1 w itra ż e  (d, ogłoszenie) r = s  
SZKŁO S T O ł 9 « l ,  porcelana, kryształy, lani '-y==a  
na.taaioj w  F-m lt Z & H tA O Y  PRSBMYa&U SZKLA­
NEGO („ I  N D U . T R I ł  “ ł S. A. w  FRąKOWIR=i| 
Kapucyńska 7, teł. 95-11. Żądajcie abalioRCiia tersiła lir. 7! — ~-=*

K ;edy zaś Klapeta siedział w areszcie, a domo­
wnicy jego ze strachu ślęczeli u sąsiadów, okradł 
jego na oścież otwarty dom prawdziwy bandyta da 
Lnentu.

Kiepsko zaczem wyszedł Klapeta na skarbie. 
Postanowił się jednakowoż zemścić na „rogatym1̂  
k tóry  według mniemania jego strzegł owe skarby, 
susząo się w ogniach na Witaluszu. Ukradli w ko­
ściele dz.brnck święconej wody, poszedł kolo północy, 
a następnie okrążająo szybkim biegiem ponuro szu­
miący las, skraplał go święconą wodą, mrucząc bez­
ustannie:

— Cześć i chwała Bogu na niebie i wszystkim; 
świętym aniołom.

Myślał, iż w ten sposób -wypłoszy z Witalusza 
belzebuba. Lecz wtem wypadł z gąszczu leśniczy Fie­
dler, stare niemczysko, a zmierzywszy go porządnie 
kolbą przez plecy, krzyknął.

— Geh weg, ty błazen! Co mi ty będziesz pło­
szyć im Witalusz der zające i das sama, lie?

Na Witaluszu kilka razy można jeszcze okołtJ 
północy widzieć błyskotliwe ogniki, w których suszą 
się stare złote skarby. Lecz od owego fatalnego zaj­
ścia z Klanetą nikt nie ośmiela się pokusić o nie, 
bojąc się. aby mu „ów“ z lisim łbem nie wypłatał 
jakiegoś wg la,
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/ Ongiś możne stronnictwo ostatnio zaczyna tracić 
gn ia t pod nogami ta k  wewnątrz jaho te i i  zewnątr* 

dba forum sejmowem,
1 rograan bolszewicki zabrania ziemi bez oćszko- 

ido wania, puszczanie haseł niewykonalny cii, sprzy­
krzyło się już Thugucowi, a  obecnie zaś senatorom 
JDobruckiemu, Gaszyńskiemu i Wysłouchowi. 
[Wszyscy ci senatorowie wystąpili z Wyzwolcma, a  na 
pożegnanie wypisali znamienne słowa prawdy swym 

^towarzyszom klubowym, które podajemy: ,
„Wbrew stanowisku Zarządu i Klubu Z. P. S. IJ, 

Wyzwolenie i Jedność ŁudOwa, aby przy rewizji 
j programu stać na  gruncie obowiązującej konsty- 
1 tucji, na Zjeżdzie delegatów przeforsowano żąda 

nie natychmiastowego wywłaszczenia ziemi be* 
. wykupu. Przeczy to konstytucji, k tó ra  uznaje 
prawo własności „jako jedną z najważniejszych 

i podstaw ustroju społecznego11, a  dopuszcza wy­
właszczenie tylko z odszkodowaniem. Poza tetu 
obietnico niewykonalne na drodze legalnej, są 
tylko zwykłą demagogją względem wyborców, 
i Z uwagi, ż© w ten sposób w łonie stronnictwa 

1 * ostała uchwalona, zasadnicza zmiana ideoiogji, że 
m zmiana pozostaje w sprzeczności z wyzmaidem 
wiary, którem kandydaci na posłów i senatorów 

i wiązali się wobec wyborców i  całego kraju; 
i z uwagi, że uchwała powyźs-m jest rozbieżną 

z uchwałą powziętą przez ten barn Zjazd Dele­
gatów, iż połityka ludowa muci być zasadnicza, 
moralna i twórcza państwowo, co pm yjęty na, 
Zjeżd-zie program bliżej ustala 1 uzasadnił , 

my niżej podpisani w przeświadczeniu, ze pro­
paganda nowej ideoiogji wyjdzie na szkodę spra­
wie ludowej i Państwa, występujemy ze Ł-t.ron- 
nietwaZ. Z P. S. L., Wyzwoleni' i ipdność Ludo­
wa, aby zaświadczyć, że trwamy przy dawnym 
sztandarze, że chcemy, aDy pos ulały ruchu ludo­
wego, wywalczającego lepszą przyszłość dla luau 
I Państwa, urzeczywistniały się na płaszczyźnie 
pańs t wowo-t.wórcz6 j.

Idziemy za uchwałą Zjazdu Delegatów, który 
uznał za naczelną zasadę: Dobro Rzeczypospolitej, 
najwyższom prawem",
Znannennem jest, że deklarację podobnej treści 

podpisał jeden z najstarszych przywódców duchowych 
ruchu ludowego p. W y s ł o u c h .  Inni posłowie 
z Wyzwolenia jeszcze nie zdobyli się na tyle odwagi 
cywilnej, by zerwać raz z kłamstwem w polityce. 
.Choć już na to poważnie się zanosi.

b a  terenie sejmowym poniosło „Wyzwolenie" 
szereg klęsk. Pierwsza to, w sprawie wniosku o roz- 
iwiązanią Sejmu. Hasło bardzo poważne, ale posta- 
Łtóne demagogicznie. To też cały Sejm prawie clrzu- 
<* zrijosek „Wyzwolenia", jako niedojrzały i rlepo- 
twaźuy Sejm musi najpierw odrobić swoją pracę, a to 
■ich ić  bSdiet, ustawy samorządowe gminne i po- 
iwiatewe, ordynację wyborczą i  t  d ,  a później może 
tobie odejść w spokoju, - w 7 *  -

^ ^  to Aporcie przez cały Sejm
Sfutefem fttg&toUBŁ «aiafek» Sikor. kie~e I ■_

unaję. Nawet socjalnej, dotychczasowi serdeczni 
przyjaciele „W yzwolenia" przeciwko nleciiywate^ 
sidemu stanowisku wobec armji zademonstrowali.

Przytaczamy parę tych faktów naszym Czytelń* 
kom dlatego, by ich przekonać, te  dalej się zajdziejj 
Lzymająo się drogi sprawiedliwości społecznej i prą* 
w dy w żydu  polityczne®1, ^niżeli w  bozmyślńeni 
krzyku i demagogii. - .  *' - >

Do tej sprawy jeszcze powrócimy ».

B idcsa, pou. Brzeski, ; 5
gjjjj ŚWIĘTO SADZENIA DRZE

Gmina nasza święciła dnia 28 marca b. r. bard*;
miłą uroczystość, zwaną; „Świętem sadz m i a drzą* 
w ek owocowych", Dzięki miejscowemu Kom: tótowW 
złożonemu t  dziesięciu ludzi, którego przewodniczą
cym jest «. Ckwren, kierownik szkoły, przysda d a  
skuucu ta  uroczystuśó. Komitet na tę  uroczysto. |  
OTzymał bezpłatnie 67 drzewek, a  mianowicie szkę 
ła  Ogiwtnicza w Tarnowie dała 10 sztuk, P r ę ż *  
Tow, roln. okręg-, w Brzesku, p. Padło, dal 7. sztuki 
a  30 sztuk darował p, hr. Łubieński z Zassowa. R 1 
m itet wszystkim ofiarodawcom składa serdeczne pcw] 
dziękowanie. Uroczystość wypadła pięknie, bią 
f dzień wiosenny dopisał, a także i goście zaszczyt 
m  nas, jawił się p. S tarosta H aoik i  Brzeska, g 

Padło, Preze i Tow. Rola. okięg, w Brzesku, Jnżynief 
sadownictwa p. Kochmański s  Małopolskiego T o w  
Roln. t  Krakowa, imtrukw* rolnictwa na pow. 1.
»ki p. Bator i  inni. Po mszy św , po przemówienitf 
1 pobłogosławieniu d-zewok przez Ks. Prob, Janąr 
Chmielą młodzież szkolna zabrała drzew ca I razeio 
wszyscy udaliśmy się na miejsca, gdzie eadz,ons 
drzowka. Podczas sadzenia nastąpiło zdjęcie fot<K 
graficzne na pamiątką uczestn'koi» P . Inżynier Kocu 
mańskl podczan sadzenia wyjaśnił i pokazał obecnym] 
jak  należy sadzić drzewka, aby nie chorowały i  aby 
się dobrze rozwijały. Przyrzekł także urządzić w gou 
nie odczyt o sa tównictwie. I łjtg ' , i \

Bieltza w  r. 1921 uległa prawie cała pożarowi
I dzięki wysiłkom I wytrwałej pracy ludu tutejszego 
potrafili się już odbudować, a teraz chciałaby g1 
n a  zniszczone i popalone sady na nowo koło swych)
domów zaprowadzić.

Komitet, urządzający tę uroczystość, miał n 
celu zachęcenie ludności do sadzenia, pielęgnowani^ 
drzew owocowych, a  zarazem wskazać korzyści! 
i przyjemności, jakie daią nam sady. i -3? • \  

Komitet wszystkim biorącym udział i tyci, któ* 
rzy w jakikolwiek sp o ó b  prS&ćzynfli się do tej u rn ’ 
czystości, że tak pięknie wypadła, itąj clrogą.-skladftf 
swojo podziękowanie. Czicr.ck Komitetuj
Brzesko, |

Z DZIAŁALNOŚCI NASZYCH POSŁÓW. ' 
Posłowie katoiicicr.)duuo:,v: « rzą .l-«  w distgic 

łowię marca prawdziwy tu*'sad na ruw  por. kit.
Y\ (biiu tym u tządzo tie  szer g w iueór . , a niiaaewu-iej 
f> Okocimiu, P oręb ie  & jty lkow*& rj,  Uo-ju/ykowejj 
■ m ewei. .1 c' V u i, -.i W/i-v < ■ <, , ,  m :,, i w tinnimkn. —*

pO*
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Wedle n p g sljg Ę  do tutejszego Sekretarjatu wiado­
mości, pęsłówio nasi byli przyjmowani z prawdziwym 
zapaleni, ŚT/iudczącym o tern, że Stronnictwo kato- 
iicko-lndowe zyskało całkowite zaufanie i wyrugowało 
ruperme wpływ innych stronnictw, posługujących się 
demagogja i obiecywaniem gruszek na wierzbie.
Okocim.

W świetnej swj mowie przedstawi! poseł Greiss, 
Całokształt spraw bieżących. W czasie dyskusji p. Pius 
Lubecki postawił wniosek, aby wszystaie uczciwe 
stronnictwa ludowe połączyły się z naszem.
Poręba Spyrkowska. : '

I tu występował poseł Greiss Omawiano itwestję 
przymusowej asekuracji, kredytów na zasiewy, opłat 
celnych od pakunków amerykańskich, drożyźnle, bez­
robociu i t. p. — Sprawozdanie p. Posła przyjęto do 
.wiadomości i uchwalono pełne w o tam zaufania klu­
bowi katolicko-ludowemu.

W Gnojniku przemawiali posłowie: X. Dr. Czuj 
i  Ignacy Jasiński; o różnych bolączkach sranu wło­
ściańskiego, to też spotkali się z ogromnym entuzjaz­
mem tutejszej ludności, pozostawiając niezatarte w pa­
mięci wspomnienia z wiecu.

W Gcsprzydowie, w bardzo rzeczowej mowie, po­
ruszał poseł Ignacy Jasiński, kwestję odżydzenia wsi 
polskiej, przez rozwinięcie działalności kas Reifeise- 
now.cRjcii, Kółek rolniczych i spółek udziałowych spo- 
Tymowa.

. Imponująco wypadł wiec w Ty mowej. Zebrała się 
na nim ludność Tymowej, Tworkowej. Lewniowoj i 
Iwkowej. — Przewodniczył p. Tomasz Bar wielka, j
Sekretarzował p. Ignacy Bielawski, naczelnik miej­
scowej poczty. Sprawozdanie noselskie składał X. Dr. 
Ozu'. Po dyskusji uchwalono szereg rezolucyj.
Jasień.

Sprawozdanie poselskie na wiecu w Jasieniu zło­
żył X. Dr. Czuj, który przedstawiwszy robotę wy- I 
wrotową niektórych Stronnictw, szkodliwość kreciej 
roboty mającej za cel obalenie rządu, zachęcał do 
cierpliwości, bo tylko cierpliwa, a uporczywa praca 
pomoże nam zwyciężyć obecne trudności. W dyskusji, j 
.oprócz inny cli, przemawiał p. Salomon Jakób, poru­
szono sprawę redukcji urzędników, rewizji koncesyj 
trafik, potrzebę przyjścia z natychmiastową pomocą 
rolnictwu i inne. Jan  Przybylski.

c
Jas*/ząbka nowa, pow. Tarnów.

ZGODNA WSPÓŁPRACA WYDAJE OWOCE. ^
' Do najuboższych gmin powiatu Tarnowskiego 
można zaliczyć gminę. Jastrzebkę nową, położoną na 
gruntach piaszczystych, wśród lasów daleko od oko­
licznych miasteczek. Mieszkańcy gminy tej żyli dotąd 
jw ciemnocie.

Niedawnym, czasy oowstaje w tej gminie nowa 
pu.ra.fja. Mieszkańcy tej gimny przy pomocy sąsied­
nich grubi budują sobie kościół, poparci materialnie 
przez p. hr. Tadeusza Łubieńskiego z Zassowa, któ­
remu głównie powstanie w tej gminie parafji za­
wdzięczamy. Z powstaniem placówki duszpasterski- j 
budzi się i oświata w gminie.

Dziś, dzięki Bogu wioskę naszą można zaliczyć do 
pierwszych w powiecie Tarnowskim.

W roku 1923 przybywa do tej parafji ks. Józef

Kj»TOŁIGKI‘L Nr. 15.

GajeK, kapłan wyjątkowy, całą duszą oddamy ludno­
ści. Za jego staraniem odrestaurowano i odmalowano 
kościół, który można zaliczyć do najpiękniejszych! 
w okolicy Uruchomiono Kółko rolnicze, sklep mle­
czarski, kasę Stefczyka, straż pożarną, wybudowano 
w tym roku nową szkołę, kosztem gminy, druga 
szkolą jest przy tutejszej ochronce, założono Stowa­
rzyszenie Młodzieży' Męsidej i Stowarzyszenie żeńskie. " 
Obecnie Ks. proboszcz wniósł proje* t  budowy domu 
piętrowego na pomieszczenie wszystkich instytucji 
oświatowych i społecznych. B- ak pobtyiiów, dema­
gogów i rozbijaczy w tej gminie powoduje, że oświata 
postępuje talu szybkim krolden naprzód. Mieszkańcy 
sr.oją twardo pod sztandarem Ratolicnim, nie dopusz­
czając do żadnych wieców wnoszących rozstrój 
w gminie i psujących ich cichą pracę społeczną, —• 
Przekonali się, że me Jemagogja, ale spokojna praca 
WEpółnie a duchowieństwem zapewni mieszkańcom 
lepszą przyszłość. Jan  W iatr

sekretarz gminy.

S A D 7 C I E  D R Z E W A .
.Aby Polskę odbudować,
Metra ziemi nie zmarnować!
Czyścić stare, sadzić nowe 
Trzeba drzewa owocowe...
Koło drogi i w ogr odzie 
I przy lasach i przy wouzie,
To nas bieda nie dobodzio.

Na moczarach pustkowiu y 
Trzeba sadzić tam olszyny,
A na glinie i na piasku,
W zasadzonym tamże lasku 
Świerkiem, jodłą i sośniną,
Wszelkie chwile smutku miną,
Tam ci troski z duszy zginą.

X pamiętać także trzeba:
„Dobry orzech, obok chicha1*
I maliny’’, ostrężyny,
Pożyteczne też krzewiny 
Sadzić trzeba dla wygody, b .
Dla rozrywki i osłody 
Życia twego, bracie miody.

A więc miły Czytelniku 
Masz wskazówek tu  bez liku.
Zrób zawczasu podług rady.
Nie szukając w słowach wady.
A na cudze nie bądź chciwy,
Pracuj chętnie, bądź życzliwy.
Wówczas będziesz i szczęśliwy.

Rakoczy, leśniczy w Brzóskach.

lot iricn F i u p i  s i i m i
od 1 kwietnia 1025 o tw iera kancelarję  w  Jaś.e
v.7 realności W. P. Rybarskiego obok Sądu 

Okręgowego przy ulicy Chełmskiej !. 431.
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Codziennie otrzymujemy dziesiątki listów od na- 
Bzycfi czytelników z •■‘prośbą o rady w sprawie nrzc- 
■rachowania wojennych i przedwojennych długów. —• 
Z braku czasu nio odpisujemy tym wszystkim pyta- 
jjącym się osobno, lecz umieszczamy tabele, podobne­
go obliczenia zawierającą odwrócenie skali obljn&eu 

.wymienionej w rozporządzeniu walory żafcyjnem z on. 
i l4  maja 1924 i tabelę tę radzimy wyciąć i przecho­
wać. Wyjaśnień w tej sprawie nie będzifcmy udzielać.

w
k wa

taić

Do 1,VIII 1914 r. 
od l.VUI 1914 r.

II 1914 r. 
w pól- 1 1015 r.

II 1915 r. 
roezu I 1916 r. 

11 1916 r.
I 1917 r.

n  ,
d l ,
IV „

I 1918 r.
II .
HI ,
W ,

I 1919 r. 
H »
III l
IV ,
V „

VI ?
VII * vm „
ix ,V̂

 99xi ,
XII ,

ir;e-

cu

W
1 rubel 
carski
2,60

2,50
2,27
9.00
2.00 
2,CO
2,00
2,00
1,82
1.67
1.67 
1,43 
l,iH 
1,11
0,91
0,74
0,67
0,50
0.44
0,40
0,27
0,24
0,17
0,10
0,12
0,095

z ł o t y c h  r ó w n a  s ię :
1 imiona 1 aooioi i marli 

niemieckaaustr. węg. 
1,05

1,00
0.87
0,80
0,7"
0,G3
0,53
0,53
0,o0
0,50
0,50
0,50
0,4 .Tl
0,38
0,34
0,31
0,25
m
0,18
u,i7
0,16
0,13
0,091
0,071
0,059
0,015

polska

1,23

1,18
1,11
1,09
0,95
0,92
0,87
0,87
0,83
0,83
0,83
0,83
0,77
0,67
0,50 
0,50 
0,50 
0.50 
0,48 
0,48 
0,42 
0,S6 
0,30 
0,24 
0.19 
09 4

0,92
0,87
0,87
0,83
0,83
0,83
0,93
0,77
0,67
0,07
0,58
0,50
0,44
0,40
0,36
0,31
0,24
0,17
0,13
0,10
0,071

W z ł o t y c h  r ó w n a  s i ę .
JO mbli JO koron 10 marek 10 marek 
carskich austr. węg. niemieckich polskich

ime-

Erf '

I 1920 r. 0,81 0,36 1,10 0,53
ilt n 0,77 9,29 0,91 0,43

III 9 0,77 0 /5 0,83 0,40
IV 9 0,77 0,25 0,83 0,37
V ■n 0,71 — 0,91 0,33

VI 9 0.77 — 0,91 0,33
VII » 0,77 — 0,91 0,2)
VIII * 0,77 — 0.91 >,25

IX 79 u, 7! 0.91 0,22
X t f 0,59 

0 58
— 0,91 0,17

XI 79 — 0,91 0,13
XII Ił 0,43 — 0,91 0,10

10 rubli 
carskich

irr.e-

81* i

CU

I 1921 r. 0,40
II 9 0,3ijV*

BI 9 0,28
IV 9 .Oj 5

V *■» 0,18
VI n 0,12 ^vn 79 0,083

VIII rt 0,05
IX 9

--
X 9 --

XI 9 —
XII * —

10 marek 
niemieckich

0,01

0,71
0,56
0,43

040

10O marek 
polskich
0,83 
0,77 
0.69 
0,71 
0.67 
0 riO
0,-. 3 
09’ 5 
0,24 
0,21 
0,22 

0,22

100 ruarrlt 1000 marek
niemieckich polskich

i 1922 r. 3, 00 2,20
u łł i  3,20 2,00

BI 79 2,50 1,80ł w IV 9 2,20 1,70

m ie­ V
VI

71
9

2,10 
2,0 r

1.50
.1,30

VII 9 1,40 1 2 0si jj- VIII 0,83 LOO
IX 0,56 0,83

11 X 0,31 0,71
XI ił 0,13 0,56

XII 9 0,11 0,40
W złotych równa się.

10.1 "Ul ma-ck 10.0,10 marek
niemieckich polskich

1923

Sią-

cu

I
II

lii
IV
V

VI
SUII

V1*I
IX
X

m
XIi

w mie­
siącu

6.50 
3,30 
2,90
2.50 
1,80 
0,88 
0,2*2 
0 ,tl5  
0,00067 
0 ,00000:

1 1024 r.
II

III
U

2,CO 
1,50 
1.20 
1,20 
1,10 
0,83 
0,50 
0,29 
0,20 
O, 80 
0,038 
0,013

1.000.00 i marek 
polskich
0,67
0,56
0,56
0,56

Bliższe szczegóły w rozporządzeniu tern — 
nych jeszcze rozporządzeniach waloryzacyjnych 
pomnimy czytelnikom w przyszłości.

i ln-
pr/.y-

D o l u r y  p i r a c u j ą .

Katolicy i  Polacy miejcie się na baczności.
Ludzie po wsiach czuwajcie!
Co się dzieje?
Amerykańscy sekeiarze, żydzi, masoni i bolsze­

wicy robią zamieszanie w Kościele katolickim i w na­
rodzie polskim. Mącą wodę i burzą, aby tylko lu d 'i 
zbałamucić i do swoich sieci złapać.

Za amerykańskie dolary nadrukowali książcK 
takich: „Gdzie są umarli?11, „Czy bliski koniec?", 
„Tajemnica n&słoniona, albo siedem pieczęci złama- 
nych:t i wielo tym podobnych. Także drukują ga­
zety: „Echa“-i„S traże1‘, „Sztandary11.

W tych książkach i pismach zaczepiają Ojca iw. 
i Kościół św. Mówią, że zamiast niedzieli trzeba 
święcie sobotę; żo koniec świata już nadchodzi, że 
dorosłych trzeba jęjzczo raz chrzcić, żc Kościół sfał­
szował przykazania Boskie, Sakramentu św. i wicie, 
wielo innych bredni podają.

Te książki rozno?zą po wsiadł. Używają do tego 
także kobiet i dzieci.

A na ». ludzie, zamiast te książki włożyć do pie­
ca, ciekawie je*.czytają.

Powiedz takiemu czytelnikowi: „(sfeemu takie
bajki i bałamuetwa czytasz?11 Odpowie ci: zar
szkodzi to  wiedzieć".

Tymczasem pokazuje się, że zaszkodzi.
,W. tutejszej parafji jest już ośmiu ludzi, co sia
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do fyęh sieci dali złowić i yfeościOla świętego się 
icyrzekli. -
' Bo taki prostaczeli, gdy przeczyta’,- a© sp i^ ied ź  
(Wynaleźli księża, aluo że Sakram enla sfałszował 
'Kościół ś\v., to  sobie to  tali weźmie do serca i* taki 
sobie kun wbije do głowy, jakby mu to sam Archa­
n io ł G abrjtl objawił. Nie wie, że to książka nieraz 
za żydowskie pieniądze drukowana na  obak.nrucciiio, 
głupich. - z
'• Nie. można się nadziwić tej lekkomyślności kato­

lików. Przecież -wiedzą, że W iara św. pochodzi od 
gk "Jezusa i jest nieomylnej, Boską | a w *  A tu  
.zapłacony agent wciśuie mu "o ręki łada książkę 
i  tej książce uwierzyć Przestaje pacierz mówić, uczę­
szczać do Kościoła i do spowiedzi. Powiada, że też 
■w P. Boga wierzy. Ale czy trafi do Boga, trzeba 
■wątpić, bo gdy djabeł już w swoich sidłach trzyma, 
'Nie napróżno modlimy się: Od sideł szatańskich za­
chowaj nas Panie. P . Zarzycki.

[ R z e c z y  p o ż y t e c z n e .
WYRÓB MASŁA. Zdawać się może, że inasło, 

każda gospodyni zrobić umie. Tymczasem o dobre 
masło bardzo trudno. A różnica między dobrze z ro  
bionem masłem, a złom jest ogromna. Dobre masło 

:ma nioiyłko zalety smaku, ale przechować je  można 
parę tygodni nawet bez solenia, i smaku nie zmieni, 
tymczasem masło nieumiejętnie i nieporządnie zro- 
ńone skwaśnicje, zgorzknie i zżólczeje za parę dni. 
Chcąc mieć dobre masło, trzeba przedewszy.stkmm 
utrzymywać naczynie od mleka w wielkiej czystości, 

W yparzać je i wietrzyć. Śmietanę trzymać w chic- 
dnem miejscu, najlepiej w piwnicy, nie dłużej jednak 

rjak  dwa do trzech dni. Zlewana śmietana z kilku 
dni nigdy dobrego masła nie da,. Kończąc robić 

; m asła w maślniczce nie zbijać go w bryłę, powinno 
T y ć  wyjęte w drobnych krupkach, wtedy lepiej się 
;wyrobi. Wylać z maśłniczki na dużą miskę i wy­
cisnąć wałkiem lub dużą drewnianą łyżką z maślanki 
tak  deskenalc, żeby było suche, wtedy dopiero wlać 
wodę zimną, cedząc je starannie i wypłukać. Jeżeli 
piaslo dobrze wyciśnięte, z maślanki już druga woda 
powinna być zupełnie czysta. W tedy masło wyrebić, 
Wygnieść z wody i zrobić osełkę.

Takio masło będzie smaczne i trwałe, każ ly je 
chętni© kupi i poszukiwać będzie tej gospodyni, któia 

(jjąk porządnie i starannie zrobić je unne.
SIEJCIE MIESZANKI. Przy obecnym hraku na- 

fęion jarych posiadają tem większe znaczenie mieszan- 
.ti roślin strączkowych ze zbożami. Wiadomo każde­
mu, że mieszanka daje pospolicie w sumie wyższy 

fplon tak  paszy zielonej jak i ziarna niż da pojedyncza 
rroślina, zwłaszcza o ile siana jest w gruncie nie­
dostatecznie wyrobionym, czy niedostatecznie zna- 

jwożonym, czy wroszcie o ile trafi na szkodnika, cr-y 
filą  pogodę i t. d. Do takich mieszanek np. należy 
owies lub jęczrokń z grochem, peluszką lub z łubi- 

[nem żółtym, wyką i seradelą. Mieszankę można t ależ o 
jiestawić z samych slrąezkowych, np. bobik z wyką 
! lub grochom t. p. Bardzo dobrą mieszankę daje grocu 
( f  kukurudzą. Do mieszarką na paszę zieloną można

wreszcie' ńżywać z dobrym skutkiem hreczki, zwłasz­
cza |» zw. tatarki. Doświadczenia, które niedawno, 
były przeprowadzane, wykazały, że np. owiee ną 
piasku prawie lotnym, siany razem z łubinem, roz-.. 
w ijał się bardzo bujnie, posiadał oicmno-zielcną barwę 
i dał z ha około 8 q, .podczas gdy siany sam prawie 
zupełnie zmarniał. Mieszanki, zbóż ze strączkowemu są'
0 ryle w użyciu łatwe, że zebrane’ nasienie łatwa? 
daje się rozdzielić czy to  w żmijce, czy choćby przez/ 
zwykłe wytoczenie na desce, strączkowe bowiem/ 
jako posiadające ziarno mniej lub więcej kuliste,;’ 
łatw o oddzielają się od podługowatego owsa. A zatem 
nie chcąc pozostawić pól nieobsłanyeh, siej .iy jaki 
najwięcej strączkowych!

KONSERWOWANIE DREWNIANYCH WAŁOWY
Po skończonej w polu lobocie nie należy walea po-i 
zostawić opiece Doskiej, ale należy doprowadzić go, 
do porządku. W tym celu oczyszcza się go z ziemi 
zewnątrz i na osi tak , by swobodnie na niej mógł! 
się obracać. Walec wyczyszczony powieka się go-] 
rącą mazią pogazowy i  na nieobeschnięty walec sypio 
się gruby piasek łub drabny żwir. Jeśli na walcu 
poczynią się szpary, to należy natychmiast je za*! 
sklepić. Najlepiej nadaje się do tego celu zeschły 
smar z osi -wozów, ewentualnie kit używany przyj 
kryciu dachów papą. Naprawia te należy poczyni^ 
przed smarowaniem walu mazią. Ramy walca powleo* 
farbą olejną. Tak konserwowany walec może prze­
trw ać dziesiątki la t i nie zniszczy się.

DOBRY SPOSÓB DOSTARCZENIA W LEC*is 
KUROM DOBREJ I POSILNEJ STRAWY. Na ziern^ 
zwięzłej, o dużej zawartości próchnicy, rozkładamy) 
rogożę lub kilka starych worków i polewamy je sil/ 
nie wodą. Po dwcch dniach worki odkrywamy i zbio 
ramy szybko całą masę dżdżownic, które przez teiT 
dfaS nagromadziły się pod wilgotnemu workami. Po 
wtarzanie tej czynności w coraz to innem miejscu 
dostarczy nam przez całe lato dużej ilości smacznej
1 pożywnej dla kur żywności, nie ustępującej w. ni-' 
czem ziarnu.

K R O M K A .

KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY ITDZIEN 
KWIECIEŃ 1925.

12. Niedziela. Zmartwychwstanie Chr. P„
13. Poniedziałek. Wielkanoc, Heimem
14. W torek. W alerjana M.
15. Środa. Anastazji M.
IG. Czwartek. Benedykta W,
17. Piątek. Aniceta P. M,
18. Sobota. Bogumiła W.
19. Niedziela. Tymona.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Ostatnia kwadra: 10 kwietuia.
Nów; 23 kwietnia.



Nr. 14.' „LUD KATOLICKTA

Wszystkim naszym Przyjaciołom, Współpra­
cownikom, Koresponnentom i Czytelnikom prze* 
eylam y z serca idące życzenia;

„Wesołego AllejujaP*

NASZ DODATEK ŚWIĄTECZNA. Do numeru 
dzisiejszego .dołączamy i Ilustrowany dodatek p. t. 
„Nasz samolot11, poświęcony propagandzie lotnictwa 
W Polsce. Dodatek ten w y la ła  Liga Obrony Po­
wietrznej Państwa.

NASZ NOWY WYGLĄD. Z dzisiejszym nume­
rem „Lud Katolicki11 będzie wycnodzii stale 10 
en  on. Drukowany będzie już na nowoczesnych ma­
szynach, a  to na maszynie rotacyjnej. Dotychczas 
bowiem „Lud Katolicki11 z powodu dużego nakładu 
drukowano przez trzy dni w tygodniu. Obecnie jed­
nak  na maszynie rotacyjnej druk zajmie tylko klika 
godzin. Przyspieszy to znacznie wysyłkę gazet. 
Przeniesieniem się na inną maszynę należy również 
wydómaezyć nieznaczną zmianę formatu.

W najbliższym czasie wprowadzamy rów rLż ao 
gazety szereg ozdobników.

„Lud Katolicki11 jest najtańszem pismem w Pol­
sce. Wielkość gazety naszej jest większa nawet od 
innych droższych pism ludowych, które kosztują po 
6, 8 a nawet 12 zł rocznie.

Jeszcze kńka tysięcy nowych prenumeratorów, 
a znów, bez podwyższenia c-eny, powiększymy nu­
mer o kuka stron więcej. Jednajcie więc nowycli 
prenumeratorów.

t  KS. DR. KAZIMIERZ ZIMMERMANN, rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, profesor chrześcijań­
skich nauk społecznych, znany uczony i autor ezero 
gu prac naukowych, zmarł w dniu 6 b. nu w Km- 
kow.e.

t  DR. TADEUSZ TERTTL, adwokat i burmistrz 
m, Tarnowa, ostatni prezes Koła Polskiego w Wie­
dniu, zmarł w końcu ub. m.

WYKAZ NAGRÓD DLA CZYTELNIKÓW „LUDU 
K \TOLICKIEGO" podamy w przyszłym numerze.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ WOJCIE­
CHOWSKI w kaplicy Łazienkowskiej odbył spowiedź 
i przystąpił do komunji św. razem z żołnierzami, 
.wchodzącymi w skład przybocznej kompauji. Ko- 
munję otrzymał prezydent z rąk biskupa połowi go 
Galla. Po nabożeństwie żołnierze przystąpili do bierz­
mowania, przyezem ojcem chrzestnym był prezydent.

131 L aT  TEMU. 24 maica minęło 131 lat, jak 
to Naczelnik narodu polskiego przysięgał na rynku 
krakowskun, że wypędzi z Uolski najeźdźców. Nic 
udała się walka, naród uległ w bohaterskim  zma­
ganiu a‘ę z najeźdźcą, ale niezapomnianym momen­
tem w dziejach narodu polskiego jest przysięga Ko- 
- ’■ szl 1; są Racławice. Świetlana postać Naczelnika 
sła ła  się bohaterem narodowym i symbolem wolno- 

cj. Pro hy tego zacnego bojownika spoczywają 
5 i k rólów, bo sam był hetmanem narodu.

400-TNA ROCZNICA „HOŁDU PRUSKIEGO" 
minęła, 10 b. m. VV dniu tym bowiem w r. 1524 na 
J . mu i. raliowskirn ukorzył się przed królem Zygnuin- 

.1 butny prusak Albrecht Brandenburski-
Lhwi'ę tę u? 'eeznil wielki nmlara Matejko*.

Niechże ta  chwila przypomni społeczeństwu poi 
sidemu potrzebę czuwania. Prusak bowiem potreS 
łasić się I później znienacka napaść na swego 
siada.

SETNA ROCZNICA ŚMIERCI MICHAŁA STA’ 
CHOWICZA, słynnego malarza krakowskiego, twór­
cy szeregu obrazów z doby Kościuszkowskiej, jaS 
„Przysięga Kościuszki11, „Powrót z pod Racławic1, 
„Wkroczenie wojsk Księstwa Warszawskiego do 
Krakowa w r. 180911, „Maciejowice11, „Śmierć Księcia 
Józefa pod Lipskiem11, „Pogrzeb Kościuszki11 i „Sy­
panie 1 opca Kościuszki 16 października 1820 r.“ 

Poza Krakowem jego obrazy posiadają kościoły, 
Kamedułów na Bielanach, w Mogile. Chrzanowie, Por 
rębie Żegoty, Czernichowie, Rybny, Tęgoborzy, 
Bocmi, Kielcach, Przemyślu, Jarosławiu,

Stachowicz pierwszy w Polsce malował cldopóJs 
f mieszczan.

CIĄGNIENIE PR EM JO \7 E J  POŻYCZKI DOLA­
ROWEJ. Dnia 1 b. m. odbyło się ciągnienia wygra­
nych 5% premiowej pożyczki dolarowej.

Główna wygrana w sumie 40.000 doiaTÓw padła 
na Nr. 175.143

Po 8.000 dolarów w ygrały Nr.: 246.837, 247.320, 
Po 8.000 dolarów wygrały Nr.: 829.673, 932.0-2, 
Po 1.000 dolarow wygrały Nr.: 50.610, 96.^84, 

848.900, 483 607, 485.501, .48.240, 880.814, 938.585, 
951.418, 972.172.

TRZECI MAJA W POi-SCE. Święto wlekopotn- 
nej rocznicy 8 maja będzie obchodzone bardzo uro­
czyście Na uroczystość przybędzie gen. Nollet i p,** 
wdopodobnle prezydent republiki francuskiej Dou­
ai argus.

Fo raz pierwszy w b. r. w dniu S maja święcić 
będziemy wspólne święto Królowej Polski z rocznicą 
K onstytucji majowej. Delegacji polskiej, k tóra z Ada­
mem nr. Zamoyskim na czele złożyła w Rzymie 
w grudniu 1924 roku hołd Papieżowi, oświadczył 
Pius XI., iż głęboko ceniąc przywiązanie Polaków!, 
do Stolicy Apostolskiej i cześć dla Matki Boskiej* 
aprobuje myśl, aby w dniu 3 maja zjednoczyć organ 
nizacia polskie ze sztandarami na Jasnej Górze.

Papież blogosłai ił specjalnie przygotowane gwoź­
dzie. ktńre w tym dniu wbite będą na Jasnej Górzd 
i udzielił błogosławieństwa apostolskiego wszystkimi 
tym, którzy skupią się pod sztandarami tymi w imię 
Boga i Ojczyzny, Symboliczne gwoździe wyobrażają 
insygnia paniesido: tjarę, klucze Piotrowa i tarczij 
z napisem: Pius XI.

KU C /C I NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. OnegikJ 
w sal' Rady wojennej przy gabinecie ministra spraw 
wojskowych odbył się uroczysty ak t losowania Je­
dni go z pobojowisk 1918—1920, celem wydobycia 
zwłok nieznanego żołań rza i po przewiezieniu ich 
do Warszawy złożenia w grobie na ten cel przygo­
towanym. Los, wyciągnięty przez żołnierza Józefa 
Buczkowskiego, najmłodszego pośród obocnych sze­
regowców, padł na bojowisko lwowskie, gdzie udaje 
się komisja ekshumacyjna, celem odebrania i prze­
wiezienia zwłok do Warszawy.

KOŚCIÓŁ NARODOWY AGITUJE. Nasi przyja- 
fik fi i  GoiUc. nadesłali nam kilkudziu-aat kUoir.amótti
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arugów, ułotków, czasopism i broszur, propagujących 
Kościół narodowy. Jak  Kim donoszą, broszury to 
{musowo tam się koiportuje,

Baczność więc katolicy przed zatratą  lekturą!
TERMIN KONWERSJI PRZED W O j  E N Y CM PO­

ŻYCZEK ausirjackicb i węgierskicr na 5% pożycz- 
ifcę konwersyjną, przedłużony został do 15 maja b. r,

5.000 MIESZKAŃ ZAMIERZ 4 WYBUDOWAĆ 
pewne konsorcjum angielskie ua wybrzeżu polskiem.

ODROCZONE ĆWICZENIA ROCZNIKÓW 1899—. 
4900. Ministerstwo spraw wojskowych odroczyło ter­
min ćwiczeń dla rezerwistów rocznika 1899 i 190(1 
do roku przyszłego. Zapowiedziane ćwiczenia ofiee- 
jrów rezerwy rocznika 1S94 odbędą się wo właściwym 
lOsasie.

URLOPY ŚWIĄTECZNE W WOJSKU. Na -okres 
Bwiąt zezwolił minister szefom oddziałów departa­
m entów  D. O. K., oraz innym dowództwom urzędów, 
1 instytueyj wojskowych na udzielenie personalowi 
.wojskowemu i cywilnemu urlopów świątecznych o l  

; 11 do 14 kwietnia. Ilość urlopowanych nie może prze­
inaczać 50 procent oficerów, 50 procent urzędników 
pywilnycL i 10 proc. faktycznego stanu szeregowych.

POBÓR ROCZNIKA 1904 odbędzie się w czasie 
od 1 maja do 30 czerwca b. r.

ZNIESIENIE PAŃSTWOWYCH ZARZĄDÓW 
WODNYCH. Obwałowaniem Wisły, Rudawy, Maco­
chy i W ątcrki, uregulowaniem Dunajca i odwodnie­
niem doliny zakliczyńskiej zajmować się będzie obe­
cnie Tymczasowy Wydział Samurządowy we Lwowie.

Wobec tego zniesione zostały państwowe zarządy 
wodne w Kiakowie, Tarnowie i Mielcu, oraz kiero­
wnictwa budowlane w Czernichowie, Skawinie i Kę­
tach.

PRZEJŚCIE NA UNJĘ. Wileński konsystorz pra­
wosławny otrzymał zawiadomienie, iż we wsi Dzi- 
kuszki, pow. Lidzkiego, cala parafja z ks. dziekanem 
Jaczjnow skim  przeszła z prawosławia na unję,

ZAKUPY SOWIECKIE W POLSCE są dość po- 
^caine. Między innemi w ostatnich czasach bolsze­
wicy rosyjscy kupili od polskich cukrowników 11.500 
tonn cukru (tonna równa się 10 centnarom m etr).

WYWÓZ JA J. W r. 1924 wywieziono z Polski 
tysiąc kilkadziesiąt -wagonów jaj na sumę około 
U  miljonów złotych.

WYJAZD ŻYDÓW DO PALESTYNY. Z Łodzi 
donoszą, że w ostatnich czasach wzmógł się tam 
ruch emigracyjny do Palestyny. Wyjeżdża po kilka 
,dziesiąt rodzin żydowskich tygodniowo. W skutek 
.tego spadły ceny mieszkań, za które płacono da- 
iwniej kolosalne sumy. Daj Boże, żeby nowi na ich 
miejsce nie przywędrowali.

KOMiTET PRZEMYSŁU LUDOWEGO ułożył za­
sady akcji organizacyjnej i uchwalił powołać do ży­
cia Towarzystwa pizemysłu ludowego, muzea prze­
mysłu ludowego, oraz bazary-spółdzielnie, jako 
organizacje zbytu.

W Warszawićją czynni będą przedstawiifflre pro­
wincjonalnych Towarzystw', oraz wydział inóUuktu- 
rów technicznych i ramllowych.

Dla Spółdzielni wytwórców opracowane będą 
s ta tu ty  wz arowe.

Opiekujące się przemysłem ludowym instytucje, 
kulturalne korzystać mają z subwencji. Jednostul' 
gospodarcze, czynne w przemyśle ludowym, uzysk a #  
mogą kredyty wodlo opinji Towarzystw.

„PAN WĄŻ“. 3-letnia córeczka pewnego far­
mera w Transwalu jadała zwykle śniadanie przed 
domem. Któż opisze przerażenie jej ojca, gdy rasj. 
[wyjrzawszy oknom, ujrzał olbrzymiego W’ęża, który}' 
wypijał mleko z talerza trzymanego rączką dziecka 1. 
Kamer nie straci! jednak zimnej krwi i spokojni 
czekał, aż wąż, nasyciwszy głód, odszedł. Muła"’ 

oświadczyła bez cienia obawy, że pan wąż przyeko-' 
dzi do niej codziennie, by podzielić śniadanie. Ójeiosr 
jednak inaczej zapatrywał się na tę sielankę. Naza­
ju trz „pan wąż“ zmdazł tylko talerzyk z mlekiem 
bez swej przyjaciółki, gdy zaś zabrał się do jodztDui, 
hukną! 6trzał i wąż padł trupem.

N O W E  W Y D A W N IC T W Ą .
—-----------—---— S,

„UmaNi 2yR il“
Dłuższą rozpraw®| o powyższej ważnej dla każde­

go człowieka prawdzie podaje „Nowa Zorza", którą 
wychodzi co mignąć i kosztuje w p-enumeracie na 
rok 4 złote -■ póh ocznie 2 złote. — Oprócz powyższej 
rozprawki podaje „Nowa Zorza“ różne artykuły, 
w sprawach politycznych i społecznych, powieści i 
różne rady pożyteczne.

Adres: Redakcja „Nowej Zorzy11 w Krakowie, ul- 
P owiał e 1. 12.

„RZECZY PIĘKNE", dawniej „Przemysł, Rzemio­
sło i Sztuka11, organ Muzeum Przemysłowego w Kra- 
kowie, pod. redakcją Kazimierza Witkiew icza. —! Na 
rynku ezasojńsm polskich trudno znaleźć pismu na 
prawdę starannie redagowane, tak eo do treści, jak  
formy Krakowskie Muzeum Przemysłowe, mające 

na celu popieranie rodzmwj wytwórczości rękodzieła, 
nie przestrasza się kosztów i stara się w tem przebo- 
gatem czasopiśmiu uczyć naszego rękodzielnika sztuki. 
Zadanie to ostatnie nurnera „Rzeczy pięknych" speł­
niają. Za górne starania o stronę zewnętrzną pisma 
należy się tak  redakcji, jakoteż wydawcom, szczere 
uznanie.

Cena egzemplarza 2 zł 80 gr, z przesyłką 3 zł 50 ’■
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Muzeami 
Przemysłówein w Krakowie,' Smoleńska 9.

STANISŁAW SAPINSKI. „Badania źródłowe nad 
kazaniami niedzieloeun i świątecznemi Skaigi". Znany 
i ceniony poeta ks. Sapiński, zawiefeib. pbpenio Isar-fę 
poety na kołku i zabrał się do źródłowej pracy nau­
kowej nad kazaniami Skargi. Owocem tej pratry je-u 
gruby tom studjów na temat w pSyBe mało znany,. 
Książka ks. Sapiófskiego zawiera też m.oc odkryć. — 
Nauka polska przyjęła dzieło księdza Sapiiwkiego 
z gorącymi uznaniem. Winno ono się znalość w IT łjo- 
teco każdego probjrzczu. Przez książkę tę wszedł-k*. 
Sapiński w szeregi pierwszych znawców tego jyicl- 

‘kiego kapnodzieji narodowego*
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ZŁOT5 M^SŁS.
Umiarkowanie jest dobre, lecz abstynencja —« 

lepszą. Ks. Kardynał Manning.

Znieście szynki, zamknijcie browary, a więzienia 
Bię opióżnią. Jenerał Sierakowski.

Pijak unieszczęsliwia siebie 1 rodzinę, przepija ro ­
zum, pieniądze, czas i spokój domowy.

Ks. Karol Antoniewicz.

Kącik humorystyczny.
Nie zrozumiej się.

, — Jakże tam wasz nowy wójt Wojciechu!
— Ano, jeszczem go ani razu w stanie trzeźwym 

i je  widział!
— Jakto , pije?
— On nie, ale- j: . . .

W ogrodzie.
v — Pańska córka jest prawdziwymi aniołem, panią 

radco.
—- Cóż z tego, kiedy ją taden djabeł wziąć nie 

chce. . .

, Odpowiedzi ReMcji i Administracji.
Franciszek Cieśla, Młodzieszyn — do końca roku 

pależy się jeszcze 1 złoty.
Frandszeit Toporek, Libiąż Wielki. —- Prenume­

ra ta  zapłacona do końca roku.
Stefanik Stanisław, Łąki — Prenumerata zapła- 

bona tylko do końca 1924 roku.
Andrzej Skotny, Czyszkł p. WirnikL — Gazetę 

•tale. wysyłamy, jcieli ginie, to  może na poczcie.
Ks. Komorowski, Knyszyn — Krypna _  stałe, 

ifrysyłamy 3 egzemplarze.
Towarnickl Piotr, Dublany. Prenumerata zapłaco­

na do 15 listopada 1925 r.
Ks. J . M., Rzeszów. Z bardzo cennych uwag sko­

rzystamy przy sposobności. Prosimy o nowe.
St. D-ozd z Niebylca. Sprawami omawianemi przez 

Bana zajmie się obecnie R /ąd  Co do nadużyć, nieci 
' Ban doniesie naczelnikowi kasy, lub Policji.

M. Galoch, Bielsko. Nieotrzymaliśmy żadnego pi­
sma. Prosimy o nadesłanie; a wtedy go umieścimy.

J . Mazur. Należy poradzić się weterynarza, jest to 
bowiem choroba dość ciężka.

Michał Więcław, Nieuź,wiedź. Pismo odesłaliśmy 
d f ńekretarjatu Pow. S. K. L. w  Brzesku. Na przy­

sz ło ść  prosimy w sprawach rent wdowich, inwalidzkich 
I innych do tegoż Sekretarjatu.

Jen Macheta, Wróblowice, Podanie wnieść do 
3 wicu rolnego w 'Warszawie, poparte przez Urząd 
gminny.

C, G. z Jasia. O nadużyciach donieść rudeży do 
lzłjv skarbowej w Krakowie, ul. Helciów.

Piotr S., Wasylkowce Dziękujemy bardzę, prosimy 
!®§ .^£cęunąć na przeszłość,

NA FUNDUSZ PRASOWY naU&lali: Tan Żydów 
ski, Folwark p. Muszyna, 5 zl: Szeleźnik Wojciech-' 
■Zabierzów 1 zl: Jan  Haas, Danja 2 K. D.

b r a c ia  .p o l a c / i _
,  i Niech każdy popiera hasło „Swój do swego" f 

wszystkie towary kupuje tylko gwarantowanej do­
broci w firmie chrześcijańskiej „Posiew", Łódź, ul. 
Krucza, gdzio pq cenach fabrycznych, ze starych za­
pasów, każdy tanio i dobry towar otrzyma. Każdy 
kupujący u chrześcijan przekonał się, iż żydowska' 
tandeta nic nie warta, chociaż może tańsza. Jak  do­
tąd codziennie wysyłamy przeszło 100 paczek i każdy 
jest zadowolony. Żądajcie pisemnie za zaliczką pocz­
tową, płaci się po otrzymaniu towaru. 14 sztuk resztek’ 
tylko 30 złotych 20 gr, a mianowicie 3 metry na moo* 
ne ubranie męskie, 3 lub 4 m na ubranie damskie,, 
8 m. na koszulę, -6 sztuk najlepszych chusteczek, 1 
para pończoch, 1 para skarpetek, 1 chustka letnia 
lub ciepła wełniana, 2 szpulki nici. W szystko razem 
tylko 30 zł 20 gr, aa które każdego stać zapłacić, ten 
sam zaś komplet, lecz towary gatunku najlepszego, 
kamganiowe, w tom na ubranie męskie czysta wełna" 
za 14 sztuczek 57 złotych 70 gr, za komplet i dobroć 
gwarantuję. Komplety podszewki pod ubrania męskie 
8 złotych 90 gr. za cały komplet podszewki, prócz 
togo polecamy Maringo kamgarn łub sukno czarne i 
kolory wedle życzenia po 19 złotych 45 gr metr; 
sukno nadaje się też na sutanny dla księży. KotŁ na 
codzienne ubrania męskie po 5 zł metr, cajgi podwój­
ne po 2 zł 93 gr metr, płótna białe i kolorowe od 
1 zł 9-1 gr do 1 zł 54 gr za metr, płótno na pościel 
i wsypy po 1 zł 53 gr metr. Chustki letnie po 1 zł 
10 gr sztuka, oraz wszelkie gatunki towarów po ce­
nach najtańszych, na które wysyłamy cenniki darmo. 

Uwaga! Tym, co nadeślą całą należytość za towar 
zgóry, dodajemy darmo 6 sztuk chusteczek. Towary 
wysyłamy za zaliczką pocztową, O zadatki prosimy. 

W szelką korespondencję prosimy adresować: 
Chrześcijańska Firma „POSIEW" w Łodzi 

ul. Krucza 24.

Polecamy gorąco następujące czasopisma:
1) „KRÓLOWA APOSTOŁÓW", wychodzi co mie­

siąc o treści bogatej — 32 stron z ilustracja­
mi —  prenumerata roczna 2 zł 40 gr.

2) „MAŁY APOSTOŁ" —  pisemko dla dzieci —  
stron 16 —  wychodzi co miesiąc — prenume­
rata roczna 1 zł 40 gr. — Zamawiać należy pod 
adresem:

KONGREGACJA MISYJNA KS. PALOTTYNÓW, 
WADOWICE.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę odroczenia Jana  
Bobala, ur. 1902 r. w Siedlcach kolo Nowego Sącza,

“ J o z e f  c e b u l s k i  ‘
K u n o w a  w i  c y n a  m  M B O intsitw  i d e m u 1 w  

K R A X 0 W ,  ta l. K a r m e l i c k a  1 8 .



»,LTTTT> TT A TYlT TT’K L" N r. 15

R o ln ic y  I R o ln ic y  i

P A R C E L A C J A !!
Bank Ziemian S. L  we I.wowie

u l. K o p ern ik a  L. 4, IJ p.
sprzedaje  w drodze parcelacji ? obszarów  dworskich (działk i 
ro lne w  ram ach ustaw y agrarnej) w pow iatach : P r z e m y ś l a ­
n y ,  S k a ł a t ,  S o k a ) ,  S i a n l s l a w ó w ,  Z a l e s z c z y k i  i Łes- 
n l ó i c e .  U łatw ia uzyskanie k redytu  państw ow ego, m atcrja lu  
budulcow ego i zasiew ów . — P o s ia d ła  w ł a s n y  o d ilz Ł a l 
z b o l o w y .  — Cena gruntów  przystępna . Spłaty  rozkłada się 
do jednego roku. InfoTmacjł pisem nych i szczegółowych opi­
sów udziela  się za  nadesłaniem  znaczka pocztowego, w zględ­
nie w siedzibie Banku, oraz  na parcelow anych folw arkach 

p rzez  swoich delegatów .

k o ś c i e l n e :  w o s k o w e  
1 1 7  p ó ł w o s k o w e  i

\ W W st0»2»yEewr©
poleca

FABRYKA SWiEC ____

ANTONI ROTHE p
Kraków, ul. S ław kow ska — Rot załóż. 1879.

C

□□D□□

i JL c in a a o a n D n n a D n D o o o a a o o a a n D a a u a D c

fwsy I jęczmiona
doborowej jakości — oryginalne i ods:*wy, wszel- 

n kie nasiona warzywne i , asto-r.e, tudzież nawozy 
sztuczne dostarcza

g p *  ce n a ch  k e n k u r e w iy jn ^ ł; :  

Sdódzialnia rolnicza b J E D N O i Ć f t
K rak ó w , u! k e f e r m a r k a  3 .

a

ańj

□

_  F i l i a  t g s f ź ® ,  w U  B a s i t o w a  1 2 .
C "jDDODOGDDGDOC TO Cli T ^n p -T u  m n t jn rir ifffir

k a i c i y  e ^ y t e l E i I k
jak rówmież: Kółko rolnicze, Kółko młodzieży lub 
Bibijoteid powinni otrzymać od nas darmo nasz nowy 
obszerny katalog pouczająco-pożyteczny każdemu i 
w każdym domu wraz 7  ka!endarsem inf o rmat oreni 
na rok 1925 i dodatkiem prospektu na okazyjnie je­
dynie u nas sposobność wzbogacenia się darmo. — 1 
Na odpowiedź znaczek pocztowy. — Adresować} 
Składnica książek S. JAKOBSOHN, Warszawa, id. 

Grzybowska 31 a, Skrzynka poczt. 370.

Księgarnia skład mit M. SKULSKIEJ w Krakowie.
P o le c a  n a s t ę p u ją c e  w y d a w n ic tw a : 

Bandur sili lis.: Ziuto usta, złote serce , . 1 — 10
0  Miejmy nadzieję « * . . , * — 10
rrs Białe myszki, bajka dla dzieci, format

duiy opr. kart. z ilustr. kolor. . < 1,—:
Bobrowska: Janek w Legjonadb, dla mł odzW y

opr. kart. z ilustr. * 5 5 . . 2.50
Bujwid prof.: Zarys chorób zakaźrych inwenta­

rza, sposób ich leczenia i dezynfekcji , —.40 
Godlewski prof.: Pogadanki o pokarmach roślin­

nych i o nawozach sztucznych * , 1 —.80
halłcka-Blanka: Dzieci zmartwychwstania, opr. 4.—■

brosz. 8.—
Hugo W.: Djabelski statek, opr. E. Wawrzeeka,

pow. dla młodzieży, opr kart. z Btfstr. 2.— 
Januszewski Antoni: Wybór pism Romanow;-

shiego  .....................................  —.25
Jedynaczek - Mądraczek: Powiastka dla dzieci,

format duży, opr. kart. z ilustr. , , 1.—
Mazur S.: Gawędy i opowiadania * —.25
Mlodawska, Dr. Berggrtm-Bobrowska: Pogadanki 

przyrodnicze (opracow, metodyczne dla 
szkól powszech. 8.—

Skulski Wład.: Dzieje narodu polskiego , , —.25

Jadwiga z Łobzowa: Złamane drzewko . . , — .25
Mroczek. Muza Legjonów, piosnki z nutami —.80 
Maupassant: Nasze serce, powieść . » . 2.—
ftleade: W świecie dziewoząt, opr. E. Wawrzeeka

powieść dla młodzieży, opr. kart. , , 4.—
Moskwa wobee Unji i Polski . 1 , 1 1  —.25 S 
Na dwa fronty (o Grunwaldzie) , -,iQ
Na polu i łące: Paiawanik ze zwierzętami dom. 120
Nie pijmy wódki . ! . — 10
Siemieński Ks.: Śluby narodowe Jana Kazimierza —.10 
Sieczkowska: Ksiąaz Mackiewicz , . —,25
Straży ńska: Sieciech i Królewicze, powieść dla

młodzieży, opr, kart. , . , . 2.50
Segur: Psotny djablik, oprać. E. Wawrzeeka,

powieść dla młodzieży, opr. kart. z ilustr. 2.— 
Voyn!ch: Jack  Raymond, powieść , 2.—
Witkowska: Dzieje Państwa Polskiego . , —.10
Wróblewski: Żywot i dzieła Mikołaja Beja , —.10 
Zimowski: Większa gram atyka polska zastoso­

wana do najnowszej pisowni . , . —.60
—t Mapa historyczna Polski z okolicami

Krakowa , s . 5 s i , 3—.811
— Mapa historyczna Polski do użytku szkol. :—.25 

Żywot św. Jacka , 5 1 , , ■ , —.25

KSIĘGARNIA i S M  I I  I .  SKULSKIEJ w KRAKOWIE.
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g a s s g a a a g ^ a g ig g s a s  
Cegielnia parowa Sraei M?cft*iikćw

n a W sfgosSsie w  R ajtarii

ma na składzie: C e g ? y ,  t f a c h ó w k ł ,  
P t i r M  i5reiacst¥«T i  w a s © n lk f .

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje wprost wT Ce-  ̂
gielni 1. K. HafcsyftsfeK

* =  Za zezwoSsnieni Urzędu Ziems^iggo ==3

S B ^ e tlia ie  p a r c e l e
wa SCressasfi £wft? Pomorzu

n a raty, częściowa z  SsudjnkarrS, garesiewero.
Informacje tylko listownie: Warszawa, Twarda 27 m. 5.

K. Zaćwiliehowskh

f f i d W M j K '  n a j ta ń s z e
w  Katolickim  Składzie I-szorzędnv m

D U D Z I A K A
K r a k ó w , u iaca  F lo p ja iisk a  1 8.

w $ s: rła s i ę  t a k f c  n a  p r s w ln t f e .

Istniejący od roku 1902, wie! jkrotnie odznaczony na wy­
stawach krajowych 1 zagranicznych

Krakowski Zakład Witrażów 1 Moz&jki 
S. G. ŻELE/.3KI

Kraków, Aieju Urasi.iskiago 23. Telaton Y37.
Wykonuje wszelkiego rodzrju oszklenia arty­
styczne, witraże, mozajkl etc. podług pi oje’ .- 
\ów  wybitnych artystów, na warunkach 

nrdtr dogodnych.
Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie.

ba czas postu i Święta Wielkanorne!!!
[MIÓD PSZCZELNY, prawdziwy, w bt a sza tikach po 3. 
C d  10 kg. w cenie 2 zl 40 gr za 1 kg, wysyła 

za zaliczką na zamówienia: ^
Ł _ i"iv

v 'JAN ś n ie g , e k sp o r t  miodu  p s z c z e l n e g o
( Kupczyńce, poczta Denysów, koło Tarnopola.

■ ł w ł t f isr
M O W O ffG I p r a l o i C i a t i  — FJn K U f i t r a a t y  e e rasS te  tv.yHy.ia 6 

■ BAHISO 1 « Dam wynyłLowy RS. PBEEOŻKSi fjfcfi g
K r a n ó w ,  K t '0’is«flfnw B fs-a M S f m .  

YSBwwggsgggwMwaiaii r, .»• g .i

er

T E
z najlepszego bronzu przedwojennego najtaniej dostarcza 

i posiada gotowe na składzie

Ottawa dzwonów Braci Felczydskicti
iv K a łu s z u  (M a ło p o ls k a )  ! w  P r z e a i j  SIu 

u l .  F lm M s k ie j ig  6 3 .

PtYTY GRAMOFONOWE
Dla udogodnienia Itlijentów wysyłamy pocztą od 5 sztuk 
w drewnianym opakowania najlepsze w ś wiecie plytv 
grariufonowc dwustronne słynne fabryki „SYRENA. 
tF.COP.D' i  n tiln lts  nmuoSĆ!. Orkiestry, śpiew z oper 

I operełek najsławniejszych artystów, nowocaewe tańce, 
tleldamacje i t. p.

Cena z opakowaniem i przesyłką zależna od. ilości 
5  sztuk z przesyłka i opakowaniem 15  i ł .

ł ® * „ a s  „
11  • > * 4 0  •• - „ 5 2  „ Y ;
4 0  » 1 0 0  .  'ś

Pudełko igieł dajemy bezpłatnie do kazdjeh 10 sztuk. 
Rów ież josiaćamy gram.fonj tubowe w cenie Zł 59- 

i beztdbowe tak zwane „EUFOłlY* w cenie A  64 
Wysyłamy^ odwrotną pocztą po otrzymaniu listownego 

zamówienia za pobraniem plaei się przy odbiorze.
Adresować prosimy: f\

Do firmy „Ha-Ca-Wii“, War3z»w:, Leszno 27. SA !ii-H 
skrz.ynka 73.

IGMACY tYPA- ES
KRAKÓW, i> . Szfew ika i .  S3/L.K
v7ysyła -.egaret płhsrkr Enigma 15 zł. 
— budzik 9 zl. -  Mandoliny JfłłftsSue 
od 18 z l. — Skrzypce szkolne Łefciny - 
czniei.r :14 zł. -  Harmonie ęCzne od 
15 zł, — Niklowi Genua ftosk. ?a- 

tent z "Cnszkiem 8 zł. — Cennik ilustrowany e*ga« 
rów  i instrumentów muzycznych d a r m o  i optatni e.

KOŚCIELNE i SWIECIIIE

W I T R A Ż E
oraz oszklenia zw y jłe  i ozdobne, 

pod kierown. artyst. prof. S. W. MATEJKI 
wykonują

a a ]iM łm c j, E a j tn r a le j ,  n a jta n ie j  
ZA K Ł A D Y  P R Z E M Y SŁ U  SZKLANKI*Uł 

( „ I N D U S  T R I  A “) S. A.
xv K ra k o w ie , K ap u cyń sk a  7, t e ł .  2I5-41.

U dogodnienia płatności.
£ąt*ajcie o?ci1, eem iików  I k ositorysów .



S fr. i(>. ..LUD KATOLICKI11 N r. W

o b c y  fa b ry k a n c i, z m sz c z y c
nas*; r o d z i n n y ' p r z e m y s ł  lu tk a r s k o -  
b i b u ł k o w y ,  a l e  d a re m n ie  s ię  t r u d z ą .

Ł  K  I  FEFr-K*>

BEŁDOWSKIEGO
daj  a dym  ła g o d y  i ch łodny , n ie  s p ra ­
w ia ją  p ieczen ia  v /k r ta n i ,  paką się ró w ­
no i u sz lach e tn ia ją  sm ak  ty to n iu . D la­
teg o  też zadajcie w szędzie  ty lk o  b ib u lek

p  ■© K i i  m m  a  = -—
M r a  B S e M ® W s s k S © § |© .

III wydanie znanego i popularnego 
dzieła dyr. Stefana Rohrenschefa,

p .  t.:

„12 mićsitjSy w pasiece"
już wyś&ło z druku nakładem  księgarni

Kar'ola Kwioz^II w Tarnowie.
D zieło  lo ozdobione jest 169 rycinam i, 
znacznie rozszerzone najnow s^em i zdo­

byczam i z dziedziny pszczelnictw a.

Zadać w każdej księgarni.
C ena 6*53 gr. C ena 0*50 gr.

z M
Po przerw ie w yw ołanej fltosim kiim lpow ojcim cm l ott zy«  
tsaae uiotna poaowsai© słynne m edalam i w ystaw  św iatow yelt 

odrnaczoue i od przeszło  20 la t zaprow adzono
N a ciera n ie  ból uśnrerzające Da Eeuraa.yzm, b ó ie  

oraz w s z e lk ie  łamania

NERWOL
Dostać możea we wszystkich aptekach, żądając wyrażała

N & < 2W O L U  B a-a r n n z e s a
z marką ociir.: „Olbrzym z młotkiem” albo pod adresem

3r. 1ULIU3Z F8ANZ03, aptekarz w Tarnopolu 83.

1 w  Ważne!!! Uwaga!!!
1 Dla zdrowych! 1 p rzeciw  jak najbardziej 

* uporczywym i zastarza­
1 Dla chorych! i

1 Dla cierpiących t I fi Dla cierpiących I
I Dla chorych 1 łym wypadkom: 1 Dla zdrowych!

reumatyzm, gośćca, nerwowych, balu głowy i zębów, przeciw bolom iył,
spuoh^znom, bolom nój, kłuciu w boku, zapaleniom stawów I t. p. cnorebom

chwalą ogólnie znakomity I sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nabierania

/ /  I C H T I O M E N T O L  t ł
S k u .a ti E a«3r»s szałasy! D s la ta sn e  p e w n £  I s z y b i e .

G M m a i z b r y i i S i  § sHy*;'fei f  *a w d siv 3 f|«  Eehitom eatolai

Laboratorjum Apteki SZYMONA EDELMAN %  w Samborza Nr 25.
I  flaszek Isiiiiinicniciu zojfeioiią pocztą I opakrw. 10 iłotjfGh. 10 flaszek Sjhtiotr-entuiy z opłaconą pouztą ł opakotf. 18 zł.

Wysyła się za zaliczką lab nadesłaniem n a l e ż y  tości. 

ismmsas

JGteeipnkfuni drukarni „Głosu Narodu.fcw Krakowk*. rd.jśw. Krzyża 11 — pod zarządem Komara J1 e r  k ‘i,. 
.Wydawca iinipniem Spółki v ydawaiuiej oras odpowie łzialny redaktor Li. Józef Swiądęr,


